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W. Brytania w o la  o dolary
Attlee żada nadzwyczajnych pełnomocnictw

R z ą d  odracza nacjonalizację
Lewica Labour Party protestuje 
D olar „ w a lu ta  rzad k a

§4

• • •
L O N D Y N  (SAP). N a wtorkowym posiedzeniu Izby 

Gmin premier Attlee wystąpił —  najniespodziewaniej —  z 
projektem nowei ustawy, która dawałaby jego rządowi 
szerokie uprawnienia, mające na celu zwiększenie produkcji 
rolniczej i przemysłowej i przeciwdziałanie tą drogą gro­
żącemu kryzysowi dolarowemu.

LONDYN (PAP). — W dniu wczo- 
b J  ** *  rajszym  odbyło się posiedzenie gabl-
jT jF jSJ  DZI0C1 "eiU brYty is^ e9°> na kiór.ym premier

X  A łtlee  podał do w iadom ości, że za­
wiadom ił rząd St. Zjednoczonych o 
drastycznych ograniczeniach, jakie  
wkrótce zostaną wprow adzone w W. 
Brytanii. Rząd brytyjski zwrócił rów ­
nież uw agą rządu St. Zjednoczonych  
na okoliczność, że przyczyną kryzysu  
gospodarczego jest brak dolarów, w o­
bec czego należy podjąć rokowania  
w sprawie m odyiikacji obecnie o b o ­
wiązujących um ów Jinansowych ame- 
rykańsko-brytyjskich .

LONDYN (PAP). —  W  k o łach  po li­
ty cznych  u trzym uje  się, że rząd  b ry ­
ty jsk i  zwrócił  s ię  do M ięd zy n a ro d o ­
wego Funduszu  M on e ta rn eg o  z p r o ­
pozycjami,  zm ierza jącym i dn w p ro ­
wadzen ia  talg f inansowych dfa W. 
Brytanii.

N a leży  zaznaczyć, że r /ad  b r y ty j ­
ski dojnaga się  od St. Z jednoczonych  
aby  z łagodziły  w a ru n k i  u m o w y  finan-

na koloniach RTPD
Akcja kolonijna RTPD obję­

ła w roku bieżącym  54 ty s ,  
dzieci, które um ieszczono w 
250 punktach. Podopieczni 
RTPD przebywają nad morzem, 
na Śląsku i w górach. Specjal­
n ie dobre warunki znalazły  
dzieci w K rynicy M orskiej (na 
mierzei w iślanej) w  m iejsco­
w ości gęsto  zalesionel i bar­
dzo m alow niczej. W  roku bież. 
w szystk ie  kolon ie RTPD są sta­
rannie zorganizow ane, dzieci 
otrzymują w artościow e poży: 
w ienie i przybywa lm przecięt­
nie około 3 kg na wodze. W e  
w szystkich koloniach zorgani­
zowana została pom oc sanitar­
na’ i lekarska.

sow ej a n g lo -a m e ry k a ń sk ie j '  przez  u- 
n iew ażn ien ie  a r ty k u łu  7, p rzew idują-  
go k o n w e rs ję  funta  sz ter l inga  na  w a ­
lu tę  dolarową. Zm iana  u k ład u  f inan­
sow ego  an g lo -a m e ry k a ń sk ieg o  jes t  
jednak niem ożliwa bez a p ro b a ty  K on­
gresu, k tó ry  — ja k  w iadom o — z n a j ­
d u je  s ię  na  feriach. W tym  s tan ie  
rzeczy d om aga  się rząd b ry ty jsk i,  
aby M iędzyna rodow y.  Fundusz M one.

REAKCTA PRASY  
ANGIELSKIE]

L O N D Y N  (SAP).  —  W  bryty jsk iej  
op in ii pu b liczn ej żyw o  k o m en tu je  
s ię  w y su n ię ty  przez prem iera  A ttlee  
p r o j e k t  u s ta w y ,  dającej rząd ow i sze ­
ro k ie  up raw n ien ia  w  k ierow an iu  
ży c iem  gospodarczym , a zw łaszcza  
dz ie d z in ą  pracy. Z w r a c a  się  uw agę, 
że projek t ten  by łb y  rozszerzen iem  
u s t a w y  z r o k u  1945, k t ó r y  przew id u . 
j e  d la  r z ą d u  s p e c ja ln e  pełn om ocn i­
c tw a  kon ieczn e ,  b y  p rz e s ta w ić  życie  
g o sp o d a rcze  z  w o je n n e j  stop y  na po­
k o jo w ą .  J a k  s tw ie r d z a  prasa b r y t y j -  

t a rn y  uznał do lar  j ak o  „w alu tę  rzad-  I sk a  n o w y  p r o j e k t  ro z sze rza  po sta -  
ką" .  D ecyz ja  ta k a  umożliwi W ie lk ie j:  n o w ie n ta  u s t a w y  z 1945 roku. sto ­

s u j ą c  je  do  n a s t ę p u ją c y c h  z ad a ń :  1) 
i n te n s y f ik a c j a  p r o d u k c j i  p rz e m y s ło ­
w e j ,  h a n d lu  i ro ln ic tw a ,  2) o toczen ie  
t r o s k ą  e k s p o r tu  i k i e r o w a n ie  nim  
o ra z  z r e d u k o w a n ie  im p o r tu  i przy­
w r ó c e n ie  ró w n o w a g i  w  b i la n s ie  h a n ­
d lo w y m , 3) b aczen ie ,  a b y  w sze lk ie  
zasoby ,  s t a n o w ią c e  w ła sn o ść  ogółu, 
b y ły  zu ży te  w  sposób j a k  n a j b a r ­
dzie j  celowy.

Brytanii  og ran iczen ie  k o n w ers j i  funta  
sz terl inga  n a  w a lu tę  dolarow ą.

LONDYN (PAP). —  Z k ó ł  dobrze  
p o in fo rm ow anych  donoszą,  że  rząd 
b iy ty jsk i  postanow ił  odroczyć  na  n ie ­
o k re ś lo n y  bl iżej czas rea l izac ję  p la ­
nu nacjonal izac j i  b ry ty jsk ieg o  p rz e ­
m ysłu  s ta low ego ,  co w yw oła ło  n ie z a ­
dow olen ie  w  Zw. Z aw o d o w y ch  i w 
k o łach  lew icow ych  Labour Party.

Wielkie rozruchy w Tunisie

Szpiegostwo było świadome
— stujierdza prokurator u; procesie Augustyńskiego

■w

Kcd. Aiigustyń.ski

W dniu  Wczorajszym przed  R ejono­
wym Sądem w W arszaw ie  toczył , się 
w dalszym ciągu proces przeciwko 
t rzem oskarżonym : Zygmuntowi Augu- 
styń>kiemu — naczelnemu red ak to ro ­
wi ,.Gazety- L udow ej”, księdzu Paw li-  
nie — proboszczowi na Tamci- oraz  
funkcjonariuszow i wojewódzkiego V- 
rzędu Bezpieczeństwa — Zygmuntowi 
Macie jcow1.

GŁOS M A PR O K U R A TO R
Po criwareiu rozpraw y zabra ł  głos 

oskarżyciel publiczny pułk.  Z arakow - 
ski. P ro k u ra lo r  w swym przem ów ie­
niu wskazał na różnorodność  ławy o- 
skarżółtych, na której zasiedli obok 
siebie: dz iennikarz ,  ksiądz i urzędnik 
państwowy — wszyscy Irzej świadomi 
• -Yt-j przestępczej działalności,  złącze­
ni treścią swej,  pracy.

Oskarżeni P a w l ica  i Auguslynsk:-

Pól m ilio n a
zagród
ziiiszczon/cfi wojną

Dotychczasowe obliczenia zni­
szczeń na wsi ohejm uia 466.543 
cagród. W edług  szacunku pie­
niężnego zniszczenia na wsi się­
gają powyżej sumy 2 miliardów 
złotych przedwojennych, •

poznawszy się, porozumieli  się w cią­
gu paru  m inu t  bez n iepotrzebnych 
słów. Paw lina. spotka w szy. Maciejca. 
wyczuł w nim człowieka religijnego, 
człowieka, k tó ry  nie posiadał sk ry s ta ­
lizowanych poglądów, wyczuł w nim 
p oda tny  g ru n t  dla swoich celów. Ma­
ciejce, coraz lepiej rozum iał  o ro 
księdzu chodzi i czego od niego żąda ­
ją i coraz  bardzie j  wartościowe dla 
Pawiinv przynosił  wiadomości. Rłahe 
ko n tak ty  księdza z funkcjonariuszem  
bezpieczeństwa przerodziły  się w p o ­
ważne dostarczanie  raportów . Mnrie- 
|ec zbierał je różnymi drogami. Żad­
na z wersji,  że religijność,  przeżycia 
wewnętrzne czy leż gaduls two były 
powodem szpiegostwa Maciejca — nie 
.i”s! do przy jęcia. Maciejce ,p > prostu  
asekurow ał się na wypadek  zwycię­
stwa PSI. w wyborach. — Szkodząc 
dziś — budow ał  zasługę na ju t ro  — 
dowodził  p rokura lo r .

Oskarżony Paw lina  doczekał  się 
w reszcie cennych raportów . Do ro b ie ­
nia ich p row okow ał  Maciejca bez n a j ­
m niejszych skrupułów . Przesyłał je 
z kolei Augustyńskiemu, a z chwilą  
a resz tow am a naczelnego redak to ra  
„Gazety l -udow ej” nie zaprzes ta ł  swej 
przestępczej dzia łalności.

Oskarżony Augusłyński nie o g ran i­
czył się tylko do roli szpiega, lecz jak 
mógł pom agał  podziemiu, u ła tw ia jąc  
d ru k ’ nielegalnych w ydaw nic tw  i p o ­
m aga jąc  w zaopatrzen iu  kasy  p a r ty j ­
nej W  RN przez W y m i a n ę  dolarów .

Augusłyński uważa siebie za s ta re ­
go ludowca, lecz po odzyskaniu  n ie ­
podległości nie zgłosił się do pracy  w 
prasie ludowej,  jaka  wówczas istniała, 
lecz dopiero po utworzeniu, się PSI.. 
Oskarżony  k łam a ł  w, śledztwie, n a m a ­
wiając również d o  k łam stwa podległą 
mu urzędniczkę. Zeznała ona  zresztą, 
że stosunki w PSI. zmusza ją  do soli­
daryzowania  się ze wszystkimi i p rze ­
w idu ją  postępowanie  takie, k tóre  n a j ­
mniej wyjawi.

„LEGALNY” CZŁOWIEK 
PODZIEMIA

Augusłyński,  to człowiek zaszyfro 
w any w legalnej robocie, to człowiek I 
podziemia, to kondo t ie r  stów i myśli  
politycznej,  to człowiek, k tóry  „robi w 
polityce* — stwierdza p rokura to r .  — 
Oskarżeni nie są nieświadom ym i sw o­
ich czynów, zdają  sobie z nich sprawę 

1 od początku do końca. Kara za źbf.od-

Strajk gen. zamienił się w bitwę
150 zabitych i 40 rannych  .

Sl-'AX (SAP). W czasie strajku ge neralncgo w Sfaxie, w Tunisie, doszło 
w nocy z 4 nn 5 sierpnia do poważ nych incydentów, których ofiarą pa­

dło 15(1 zabitych i 40 rannych.
5FAX (SAP), 'i. pow odu s t ra jk u  ge­

neralnego w Stax, władze zdecydow a­
ł y w  poniedziałek wieczorem p rzy s tą ­
pić do rekwizycji  kolei żelaznych.

Z m otoryzow any  oddział  udał się o 
północy na dworzec w- Sfaxle z zamia 
rem wykon an i f  tego rozkazu. Został 
on łam pow itany  przez s t ra jku jących  
strza łam i k a rab in o w y m i i g rana tam i 
—• tir co również odpowiedział og­
niem.

W skutek  w ym iany  strzałów 150 osób 
zostało zabitych, a 40 rannych  spo­
śród stra jku jących .  Po stronie  w o j s k a 1 
— fi żołnierzy odniosło rany.

W edług n iesp raw dzonych  w iadom o-

nie szpiegostwa nigdy, nie była i nie 
może być lekka.

Kończąc, p ro k u ra to r  zażądał  kary  
śmierci d la .Z y g m u n ta  Maciejca, doży­
wotnego więzienia dla Z ygmunta  Au­
gusty ńs kiego > surowego w ym iaru  kary  
dla księdza Pawliny.

Następnie  p rzem awiali  obrońcy  o- 
ska rżónyeh :  adw okat  M aślanko/  adw. 
Nowogródzki i adw. Palalyński .

Tezą obrony  było, że oskarżeni  zbie­
rali wiadomości nie w celach szpie­
gowskich. a jedynie  przekroczyli  za ­
kres swobód obywatelskich,  jak  w wy­
p ad k u  Augustyńskiego — zakres dz ia ­
łalności dz iennikarza.

OSTATNIE SŁOWO
Wszyscy oskarżen i  w osta tn im  sło­

wie prosili  o łagodny i sprawiedliwy 
wyrok. Ksiądz Pawlina ponad to  wy­
raża ł  swoją  skruchę  i chęć o d p o k u to ­
w a n ia  za  błędy.

Przewodniczący, zam ykając  ro z p ra ­
wę. zapowiedział-ogłoszenie w yroku  w 
dniu dzisiejszym o godzinie dz iew ią­
tej-

Totu. min. Grossfeld 
o nowej umowie handlowej

Co otrzymamy z ZSRR
i co będziemy eksportować

W  dniu wczorajszym  w godzinach popołudniow-ych przyleciał i  
M oskwy na lotnisko Okęcie —  tow. dr Ludwik Grossfeld, podsekre­
tarz stanu dla spraw handlu zagranicznego w M inisterstwie Przem. 
i Handlu. W  rozm owie z przedstawicielem  SAP, tow. Grossfeld po­

wiedział m. in.:
—  Podpisałem  w M oskwie w im ie­

niu rządu polskiego nowy układ han­
dlowy polsko-radziecki na okres od l  
kwietnia 1947 r. do 31 marca 48 r.

Umowa zapewnia Polsce dostawę 
szeregu podstawowych surowców, 
jak bawełny, rudy żelaznej, man­
ganowej ł chromowej, apatytów, 
antracytu, azbestu, aluminium oraa 
szeregu potrzebnych dla naszego 
przemysłu chemikalii 1 surowców  
farmaceutycznych. Otrzymujemy 
nadto benzynę lotniczą i samocho­
dową, naftę, oleje smarowe, łoży­
ska kulkowe, igły trykotażowe, u- 
rządzenia radiowe, kinowe i elek­
trotechniczne oraz części zapasowe 
do samochodów, traktorów i sam o. 

v lotów.
Zakupiona w ZSRR Ilość 50 tya, 

ton bawełny zapewni polskiemu 
przem ysłowi włókienniczemu pra­
wie % jego zapotrzebowania.

Eksportować natomiast będzie­
my: tkaniny bawełniane i w ełnia­
ne. wyroby dziew iarskie i konfek­
cyjne, koks, cukier, cynk i blachę 
cynkową, zestawy kołowe, wyroby  
żelazne, szkło okienne I lustrzane, 
w yroby szklane, porcelanowe ora* 
szereg artykułów chem icznych. 

Geny uzgodnione są w do larach  na 
baęie cen i no towań  światowych. W  
toku rokowań uzgodniono * pitta ijru, 
że obydwa rządy  p rzystąp ią  w kró tce  
dó  rokow ań  o zawarc ie  k i lkule tnie j  
umowy handlowej.  Umowa taka za­
pewni każdej stronie potrzebne towa-* 
ry  na kilka lat. IV ten sposób zosta ­
nie u łatwione p lanow anie  gospodar­
cze.

Tow. min. Grossfeld

ści pomiędzy rannym i ma się zn a jd o ­
wać ksiądz Perrin ,  proboszcz parafii  
w Stax.

W ojska ..ajęły wyznaczone pózycje 
i Tirch kolejowy został p rzywrócony. 
Z, całego .'Lniiisu .donoszą o incyden­
tach na m niejszą  skalę, ’

P rem ie r  miał przy jąć  we wtorek r a ­
no przywódców generalnego Związku 
P racow ników  Tunisu.  Jeżeli w  n a s tęp ­
stwie tej rozm ow y nie dojdzie do  p o d ­
pisania umowy, to rząd wyda ro z k a ­
zy rekwizycyjne na znaczniejszych o d ­
cinkach. *

Viet-Nam
skapiluloujal
wobec Francji

PARYŻ (SAP). — Rzad /francuski 
w yda ł  of ic ja lny  k o m u n ik a t  o dużych  
zm ianach  w v ietnamśko-,,narodowo-
indochir isk im ” gabinecie ,  z k tó rego  
z osta ły  w y e l im in o w an e  „sk ra jne  
a n ty f ra n cu sk ie "  e lem en ty .  „Najvryz- 
Szym doradcą"  now ego  rządu został  
by ły  cesarz  Anamu, N g u y e n  Vinh 
Thuvy.

V ie tn am sk a  k o m is ja  rządow a w 
P aryżu  og łos i ła  k o m u n ik a t  o s t r a ­
tach  w o je n n y c h  Francuzów  w Indo- 
chinach, p o d a ją c  cyfrę  1.605 z ab i ­
tych i 13.957 rannych ,  nie l icząc j e ń ­
ców i chorych.

Repatriacja Polaków z Westfalii
napotyka na cluże trudności

Generalny Pełnomocnik Rządu dla Spraw Repatriacji, wice­
minister W olski, przedstawił dnia 5.VNI, na konferencji pra­
sowej trudności, związane z repatriacją Polaków, przebywających 
w zachodnich Niemczech, a w szczególności w W estfalii i N ad­
renii. —  Długotrwałe rokowania na ten temat, prowadzone mię­
dzy władzami polskimi i brytyjskimi, nie dały dotąd pozytyw­
nych rezultatów —  zakomunikował wicemin. W olski.
O św iadczenie min. W olsk iego  do­

tyczy  Polaków, którzy na długo przed 
w ojną w yem igrow ali do N iem iec,
gdyż w  P olsce nie było dis nich w ów  
czas pracy, ani chleba. W N iem ­
czech m usieli się oni borykać z licz ­
nym i trudnościami, aby zachować  
swą odrębność narodową. Przetrwali 
oni okres hitlerow ski j w ojnę. Bez­
pośrednio po kapitulacji N iem iec w y ­
razili chęć powrotu do kraju, aby 
wziąć czynny udział w odbudowie 
Polski. D elegacja ich bawiła w Pol­
sce i stw ierdziła m ożliw ość urządze­
nia się w  ojczyźnie dla całej blisko 
100-tysięcznej rzeszy em igracji pol­
skiej, przebywającej w zachodnich

związku z tym do Rządu polsk iego z 
prośbą o w szczęcie akcji repatriacyj­
nej. Ze strony jlolskiej podjęto e n er­
g iczne  starania, kióre jednak rozbi­
jają się o opór okupacyjnych władz 
brytyjskich. Czynniki brytyjsk ie pod 
różnymi pozorami nie dopuszczają do 
repatriacji Polaków z W estfa lii i N a ­
drenii — wbrew ich życzeniu i wbrew  
trwającym  prawie dwa lata w ysiłkom  
Rządu Polskiego.

B rytyjskie w ładze okupacyjne nie  
kryją się z tym. że górnicy po lscy  są 
im potrzebni do odbudowy Zagłębia 
Ruhry. Polacy w estfa lscy  n ie  chcą 
jednak odbudow yw ać N iem iec i nie  
ustają w sw ych staraniach o powrót

N iem czech. D elegacja  zw róciła się w do ojczyzny, która ich  potrzebuje.

Z prac Rady Bezpieczeństwa ONZ

Egipt oskarża W. Brytanio
Sudan (hce być wolnym państwem
Ameryka popiera żądania egipskie

N . TORK (SA P). Prem ier-egipski, Nokraszy Pasza przed­
stawił Radzie Bezpieczeństwa O N Z  skargę rządu egipskiego 
przeciwko W . Brytanii, Skarga dotyczy wycofania wojsk brytyj­
skich z doliny N ilu  i zmiany ustro ju  administracyjnego w Suda­
nie

Pierwsze posiedzenie Rady poświęcone jest całkowicie wy­
słuchaniu expose premiera Egiptu.

—  Rząd węgierski wystosował do 
władz am erykańsk ich  p ro tes lacy jną  
notę, przec iw ko uprow adzen iu  w B u­
dapeszcie  przez dw óch  wojskowych 
am erykańsk ich  obywatela  a m ery k ań -

C H A R T U M  (SAP). —  W szystk ie  
p a r t i e  S u d a n u  z g a d z a ją  się, a b y  za -

p rz y sz ly m  s ta tu c ie  p o l i ty c zn y m  S u ­
d anu .

W A S Z Y N G T O N  (PAP). —  W  k o ­
łach  r z ą d o w y c h  ośw iadczono ,  że  St. 
Z jed n o cz o n e  t r a k t u j ą  sk a rg ę  E g ip ­
t u  p rz e c iw k o  W. B r y t a n i i  n a  fo ru m  
ONZ. C z ło n k o w ie  a m b a s a d y  e g ip ­
sk ie j  w  W a szy n g to n ie  w y k a z u j ą  d u ­
żo o p ty m iz m u  co do m ożl iw ośc i  bez  
p o ś re d n ieg o  p o p a rc ia  s p r a w y  E g ip tu  
p rz e z  U S A  n a  Kadzie  B e zp ieczeń ­
s tw a .  Q p ty m iz m  te n  o p ie r a ją  oni:  1) 
n a  wizycie,  z łożonej p rz ez  p r e m ie r a  
E g ip tu  w  ub .  ty g o d n iu  p re z y d e n to w i  
T r u m a n o w i  i s e k re ta rz o w i  S ta n u ,

żąd a ć  o d  R a d y  B e zp iec z eń s tw a :  1) j k t ó r a  zna laz ła ,  b a rd zo  sy m p a ty c z n y

Pawlisa

n iezw ło czn eg o  z n ie s ien ia  w s p ó ln y c h  
r z ą d ó w  an g lo  -  eg ipsk ich ,  2) u s t a n o ­
w ie n ia  d e m o k ra ty c z n e g o  r z ą d u  s u ­

skiego, Turańśkiego, aresztowanego j d ań sk ieg o  n a  p o d s ta w ie  w y b o ró w ,  
przez policję węgierską na granicy i k o n t r o lo w a n y c h  p rzez  ONZ, 3) w y -  j d la  Egiptu.

brany rząd p ow in ien  decydow ać oczechosłowackiej.

oddźwięk*1, 2) n a  s ta n o w isk u ,  j a k ie  
za ję ły  S t a n y  Z jed n o czo n e  «na K adz ie  
B e zp ieczeń s tw a  w  s p ra w ie  in d o n e ­
zy jsk ie j ,  w ró ż ą c y m  w ie le  dobrego
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CtrflU

W a rsza w a , 6 sierpn ia 1 przeciw
A u g u sty ń sk i
U  cdaktor naczelny „Gazety Ludo-j 
A w » r  Zygmunt Augustyński, ja- J 
ko długoletni i doświadczony dzień-, 
nikarz doskonale się orientował w  
układzie sil i stronnictw  politycz - 1  

nych i na pewno przed aresztow a- < 
niem 'tw ierdził, że między legalnym  j 
PSL a nielegalnym i WiN i WRN jest 
w ielk i dystans. Jednocześnie Augu- 
styński równie dobrze się orientował 
W podziale wiadomości na takie, któ­
re interesować mogą zawodowego 
dziennikarza lub polityka, i takie, j 
które przedstawiają wartość raczej 
tylko dla obcego wywiadu.

A jednak A ugustyńskiego intere­
sow ały w łaśnie dane o ilości broni 
w  magazynach U. B., o lir zbi r v •>> 
ska, . / f c .  .! i . *» ’ 11 —  ' '

-i. <•/«» ‘ > 0 liczbie a-
resztowanych w  warszawskim  w ię ­
zieniu, a new et w ykazy nazw isk  ofi- 
cerów bezpieczeństwa. A jednak Au- 2 0 S t £ l l l i 6  
gustyński spotykał się z wybitnym i

Ameryka protestuje
m otaniu wojsk obcych
* a e *5 V  •Odrzucenie wniosku radzieckiego

Partyzanci zwyciężają
R iod WMieonle swe

z Grecji
z pow stańcam i p rzekonał w ojsko-1 
w ych  greckich, że d la  podołania z a ­
dan iom  m uszą być w zm ocnione.

W sp raw ie  te j zasięgn ięto  opinii 
gen. G. L iv e rsey ‘a, szefa świeżo przy 
byłej do G recji am erykańsk ie j m isji 
w ojskow ej o raz  gen. R aw linsa, sze-

N JORK (SAP). -  Na poniedziałkowym  posiedzeniu Rady B ez- SUKCESY PARTYZANTÓW fa  b ry ty jsk ie j m isji w ojskow ej R ząd
pieczeństw a dyskutowano rezolucję radziecką w spraw ie greckiej, j ATENY (SA P). _  W edług in for- T dyż fu n d u -
Rezolucje stwierdzały: . ( 1 macji, podanych przez prasę praw i- p DJjrzobne' na zwiększenie kon-

1) rzad grecki ponosi całkow itą odpowiedzialność za incydenty cow ą _  działalność p a rty zan tó w  ® p  . . . n a ,p ła )ohv' 1 • • . ,   ^  • tyngentow  armii greckiej naiezaiooyw zm aga sie w  okręgu  H ebre, gdzie. , ,  . , . . o zaczer pnąć z przeznaczonych n a  po-

Zgodnie z rezo lucją , R ada B e z p ie - !ści; M a ra th ie sM  K astan ies i zm obi- 
czeństw a pow inna w ezw ać rząd  gro- liZow ało 65 chłopów . A " ™  §reck a  1 w ^ k ^ a  częsć lo t
cki, aby położył k res  ciągłym  incy- w  okrQgu . K om otin i (w schodm a ^ ^ w a  zaangazow ane są obecn ie^ w  

dentom  gran icznym  i p rzyw rócił n o r . x ra c j a) party zan c i uszkodzili lin ię  o peracjac  o r f ir.nnsn
rnalne  s to sunk i dp lom atyczne z są - , kolejow ą. W okolicy P to lem ais 300 i ty jsk teh  rzeczoznaw co

i;  rząd gict-at «»**t ” ■-—---------
graniczne na Bałkanach, 3) sytuacja w  Grecji jest w  znacznej mierze 
w ynikiem  ingerencji ze  strony państw  obcych.

3.300 w si 
w 1948 r.

•rn a ln e  s to su n k i ap iom aiyezne z są - t ko le jow ą. W okolicy p to iem ais  juo i r .  . . .
s iadam i słow iańsk im i oraz, aby pod party zan tó w  doskonale uzbro jonych , W>'ch , .po^  sn . ' ^  w . 
n;cą  d w u stro n n e  um ow y g ran iczne U.«o t. v m„ ał„ w  eś Pvrcos. I łY zw łykły  dochod k ra ju .

działaczami podziemnych organiza­
cji WiN i WRN i z nimi współpra­
cował.

Bo jakże inaczej, jak współpracą, 
można nazwać jego spotkania z O- 
barskim czy Sosnowską, jego goto­
w ość do transakcji handlow ych dla 
podziemia, jego chęć dopomożenia w  
w ydrukowaniu ulotek W RN-ow- 
skich? Z punktu widzenia m oralne­
go istotne jest, że Augustyński za 
w ym ianę dolarów dla W iN -u chciał 
dostać prowizję w  w ysokości 5 proc.
Z punktu w idzenia politycznego i 
krym inalnego sprawa prowizji jest 200 mil 
obojętna, istotny jest Natom iast lakt.l kredyty  
że Augustyński, będąc redaktorem  
naczelnym  l e g a l n e g o  dziennika, 
chciał pośredniczyć w  dostarczeniu 
w ielom ilionow ych kw ot na działal­
ność n i e l e g a l n ą .

Augustyński znalazł się na ław ie  
oskarżonych wraz z księdzem  P aw li-

p isa ł d w u stro n n e  urnow y graniczne 
z ty m i sąsiadam i i u regu low ał sp ra ­
w ę uchodźców .

R ada B ezpieczeństw a W iększością 
głosów  odrzuciła  rezo lucję  radziecką. 
R ów nież zaiecenie p rzedstaw icie la

A kcja e lektryfikacyjna wsi praw a- ZSRR  w  sp raw ie  w ycofan ia  w o jsk  cu
dzoziem skich 7. G recji i u tw orzen ia  
kom isji kon tro li n ad  sposobem 'udzie  
lan ia  G recji pom ocy — nie uzyskało 
w iększości głosów.

zelektryfikowanych
te-dzona jest coraz intensywniej, na 

renie całego kraju .
W reku bieżącym ma otrzymać świa 

tło elektryczne około 61X1 wsi. W roku 
przyszłym elektryfikacja  obejmie oko­
ło 1.200 wsi — z czego 600 wsi na 
Ziemiach O dzyskanych ulegnie reele- 
ktrylflkacji.

K redyty na prace związane z elek­
tryfikacją wsi w tym roku wynoszą 

złotych., w roku przyszłym 
się zwiększą do 1.00 mil.

złotych.
Należy zwrócić uwagę, że pierwszeń 

stwo do otrzym ania św iatła elektrycz­
nego m ają wsie, gdzie istnieją lub po­
w stać mogą w arsztaty produkcyjne i 
przetwórcze jak: mleczarnie, młyny, o- 
lejam ie, cegielnie, w arsztaty mecha

i zaa takow ało  w ieś Pyrgos.

RZAD CHCE ZWIĘKSZYĆ 
SWE SIŁY

LONDYN (PA P). — J a k  donosi 
ko resp o n d en t R eu te ra  z A ten, sp ra ­
w a pow iększen ia  greck ich  sił zb ro j­
nych  o co n a jm n ie j 50 tysięcy ludzi, 
w  celu podniesien ia  liczebności a r ­
m ii rządow ej do przeszło 200 tysięcy 
by ła  rozw ażana przez R adę O brony 
N arodow ej. P rzeb ieg  o s ta tn ich  w alk

Mr. 212
Po J u g o sło w ia n a ch
młodzież Bułgarii 

i pomoże w odbudowie
4 bm. przybyła do Warsza­

w y M łodzieżowa Bułgarska  
Brygada Dymitrowa, składają­
ca się z 43 osób, w  celu  pom o­
cy przy odbudowie W arsza­
wy.

Brygadę na dworcu pow itał 
min. pełn. Bułgarii dr. P . Tar 
garoff, sekretarz generalny  
Tow. Przyj. Polsko - B ułgar­
skiej ob. A. B oczkowska- 
Magerowa, oraz przedstawi­
ciel Kom isji Porozum iewaw ­
czej Organizacji M łodzieżo­
w ych Ob. Kaśkiewicz.

Z dworca m ili goście zostali 
przewiezieni do parku Trau­
gutta na Żoliborzu, gdzie bę­
dą zam ieszkiw ali prze* okres 
pobytu w  W arszawie. Tego  
sam ego wieczoru w zięli udział 
w  pożegnaniu odjeżdżającej 
Jugosłowiańskiej M łodzieżo­
w ej Brygady Pracy.

Polski cud we Wrociuwiu
Amerykański korespondent o Polsce

w New York Times'* uka->kuł nła tytuł: „Polacy dokontl-
zała się czwarta z kolei kore­
spondencja z Polski czołowego 
sprawoźdawey politycznego te­
go dziennika —  Restona. Arty-

ną, dostawcą w yżej wspom nianych niczne, reperacyjne itp. Poza tym
pierwszeństwo m ają wsie uspołecznio­
ne t. zm„ gdzie istnieją Spółdzielnie 
chłopskie, Domy Ludowe, S tow arzy­
szenia kulturalno - oświatowe, .związki 
młodzieżowe itp.

wiadomości, i byłym lunkcjonariu  
szem U. B M aciejcem — źródłem  
tych wiadomości. Zeznania w szyst­
kich trzech oskarżonych, choć częś­
ciowo w ykrętne, całkow icie w yjaś­
niły sprawę. Przyznanie się oskarżo­
nych jest tu wystarczającą podstawą 
do skazującego wyroku.

Gdy piszem y te słowa, wyroku je ­
szcze n ie .ma. Sąd jeszcze nie w ypo­
w iedział się co do stopnia w iny każ­
dego z oskarżonych i nie w ym ierzył i 
im odpowiedniej kary. Lecz sp o łecz- j O bszar całego k ra ju  pok ry ł się se t 
ny sens spraw y A ugustyńskiego jest j k a m i obozów m łodzieży. D olny Ś ląsk  
jasny, społeczny w yrok nie budzi f w  szczególności s ta ł się jak b y  jed- 
w ątpllwoścl. ! nym  w ie lk im  obozem . M łodzież OM

Przed konferencją uj W aszyngtonie

Amerykanie chcą mówić tylko o węgla
t»fAtCŁ'A DDVTVICIfTC

ilawe! Niemcy Krytykują
plany USA odnośnie Ruhry

WASZYNGTON (SAP). — Rzecznik departamentu stahu oświadczył, że 
konferencja w sprawie produkcji w ęgia w Zagłębiu Ruhry rozpocznie się 
w W aszyngtonie 12 sierpnia.

Rzeczoznawcy brytyjscy przybędą do W aszyngtonu w przyszły ponie­
działek. Rzecznik departamentu stanu odmówił wszelkich inforraacyj na 
temat porządku obrad angielsko-am erykańskich. Wiadomo jest jednak, że 
Sf. Zjednoczone będą starały się ograniczyć rozmowy do rozpatrzenia mo­
żliwości zwiększenia produkcji w ęgla .

NAWET NIEMCY OPONUJĄ

W OJSKA BRYTYJSKIE 
OPUSZCZAJĄ RUHRĘ

ESSEN (SAP). — B rytyjskie władze 
w ojskow e, kontynuując wysiłki, zmie 
rzające do zw iększenia produkcji w ę­
gla. w 'b ry ty jsk ie j strefie okupacyj­
nej, zdecydow ały w ycofać jak n a j­
w iększą ilość wojsk, stacjonujących 
w Zagłębiu Ruhry, by w opróżnio­
nych pom ieszczeniach ulokpw ąć no­
w ych górników  niem ieckich.

W szystkie oddziały w ojskow e zo­
staną  przeniesione do innych ok rę­
gów prow incji reńsko-w estfalskiej.

ją małego cudu w odbudowie 
zrujnowanego WrocłaW!ia“.

Autor opisuje z uznaniem  
szybkie uruchomienie instytu­
cji użyteczności publicznej, 
zorganizowanie szkolnictwa, 
założenie czterech pism co­
dziennych i orkiestry sym fo­
nicznej, która — jego zdaniem  
—  może równać się z każdym  
zespołem amerykańskim.

Korespondencja kończy się 
następującymi słowami: „Lata 
upłyną, zanim Polacy —  przy 
ich całej żywotności —  zdołają 
odbudować w pełni W rocław. 
Na św iecie istnieją różnice po­
glądów na temat mądrości rzą­
du polskiego przejęcia teryto­
rium, które było niemieckie. 
Jeżeli jednak w  sensie politycz­
nym mogą istnieć co do tego  
spory, to w  sensie ludzkim Po­
lacy są wspaniali**. _

M łodzież ob ozom  le tn ich

pom aga żniwiarkom
. . . , • ___ ■ ' t   w  r tU r r .

N a p rzyk ładzie  te j sp raw y  w id z i- , TUR, ZWM, ZMD,

p rzy jac ió ł w y b itn ą  pom pc w  okresie 
najcięższym  w  gospodarstw ie  — w  
żniw ach. S am o rzu tn a  ak c ja  pom ocy

w ... m łodzieży w  żn iw ach p rzy b ra ła  już
r u n ,  z,vvivi, harcerze , „W i- i c h a ra k te r  m asow y. M łodzież z peł-

my, jak łatwo zaciera  się w pew - cj0w cy“, uży w ają  sportów , tu ry s ty k i , , nym  zapałem  p racu je  po lulka go-
nych wypadkach granica m iędzy le- j w spaniałego  pow ietrza m orskiego,
galną „opozycją" a nielegalnym  pod- j iuo  gór dolnośląskich , 
ziem iem , jak łatwo pew ne części | A m bicją  uczestn ików  każdego (tur 
P S L  idą na współpracę z WiN czy j nuSu  je s t naw iązan ie  blisk iego kon - 
WRN. Młoda polska demokracja lu - ; ta k tu  z m iejscow ą ludnością  oraz z
dowa jeśli chce być silna, jeśli chce 
norm alnie się rozwijać, — musi w a l­
czyć z reakcyjnym  podz.iemiem. Stro­
jenie się w piórka legalnej P SL -ow - 
skiej opozycji nie może uchronić od 
kary faktycznych współpracowników  
n :elegalnych reakcyjnych organiza­
cji.

obozam i b ra tn ich  organ izacji. P rzy  
ogniskach w ieczornych, naw iązu ją  
się n ici serdecznej i szczerej p rzy-

dzin dziennie.
Na te ren ie  całego w oj. o lsztyńsk ie  

go OM T U R  i ZW M zorganizow ały  
w spólne brygady  żniw ne w  liczbie 
17-tu, m ające  n a  ce lu  pom oc n a jb ie ­
dniejszym  * i n a js łab szym  gospodar­
czo ro ln ikom  w  zeb ran iu  plonu. R ó­
w nież i w  tych  b rygadach , prócz

jaźni. Z k o n tak tu  tego osiągają  bez-1 m iejscow ej m łodzieży, zrzeszonej w  
pośrednią  kbrzyść p rzede w szystk im  I w yżej w ym ienionych  o rganizacjach , 
ubodzy w  siły robocze, szczególnie' p racu je  m łodzież p rzyby ła  na  w cza-
n a  Z iem iach O dzyskanych, rolnicy, 
o trzy m u ją  oni od sw ych m łodych

sy.

W Indonezji walki jeszcze trwaji)
. . . . .  : .1* U r ^ l A i - i r l o r c H o h  f l r n d a  l a  —

BERLIN (SAP). — Dziennik „N acht- 
express ukazujący się w Berlinie, 
kom entując debaty  anglo-am erykań- 
skie, dotyczące produkcji w ęgla w 
Zagłębiu Ruhry, m ające się odbyć w 
W aszyngtonie, k ry tyku je  żądania 
USA zm ierzające do ograniczenia ro­
kow ań do spraw  technicznych w ydo­
bycia w ęgla. Dziennik w ysuw a tezę, 
że kw estia ty tu łu  w łasności winna 
być również omówiona, podobnie jak 
i kw estia  adm inistracji, odżyw iania 
górników  itp. Przede w szystkim trze­
ba zaś, by w szyscy alianci uczestn i­
czyli w tych rozm owach. „Jedynie 
porozum ienie w szystkich m ocaistw  
okupacyjnych w spraw ie Zagłębia 
Ruhry będzie w stanie nadać N iem ­
com tę jedność gospodarczą, k tó ra  im 
była przyrzeczona w Poczdamie i 
k tórą uw ażam y za pierw szy efap do 
zjednoczenia politycznego pisze
N achtexpress, k tó ry  w ysuw a żąda­
nie upaństw ow ienia przem ysłu Zagłę­
bia Ruhry, jako jedynego sposobu 
zw iększenia produkcji w ęgla.

Czy iest w inna?
W  procesie Marii Bortnourskiej 

zeznaję świadkowie oskarżenia

Holendrzy „oczyszczają" teren
i aresztują republikańskich lekarzy

LONDYN. (PAP). Rząd indonezyjski oskarża Holendrów o przeprow adze­
nie „oczyszczających" operacji wbrew zaleceniu Rady Bezpieczeństwa na­
tychm iastowego zaprzestania działań wojennych w Indonezji.

W iceprem ier d r Gani polecił tele­
graficznie d r  Sjahrirow i, który obec­
nie znajduje się w t drodze do N. Jo r­
ku. by poinform ow ał Radę Bezpie­
czeństwa o powyższych operacjach 
Oficjalny kom unikat holenderski przy­
znaje, że na Madurzc podjęte zostały 
kroki „zabezpieczające".

11 AT A WI A (SAP). W iceprezydent 
Republiki Indonezyjskiej H alta, prze­
widuje trudności po obu stronach wal 

w alki i jeżeli j czących w przestrzeganiu rozkazu o 
to w 1948 roku j przerwaniu walki. W wielu miejscach 

Holendrzy są otoczeńi przez wojska 
indonezyjskie. Usiłowanie zaopatry-

Louis
schodzi 
z  r i z i g u

NOWY JORK (SAP). — Bokserski 
mistrz św iata w agi ciężkiej, Joe 
Louis ośw iadczył, że chce rozęgrać 
jeszcze tylko trzy 
w szystkie trzy wygra 
definitywnie porzuci boks, jako nie 
pokonany dotychczas zawodnik.

w ania wojsk holenderskich drogą lą 
dową wywołać, może sprzeciw wojsk 
indonezyjskich, co doprowadzi znów 
do walk.

ARESZTOWANIE LEKARZY

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że w kilka godzin po o fic ja l­
nym zaprzestaniu działań wojennych 
w Indonezji, holenderska policja woj­
skowa wkroczyła na teren szpitala w 
Balawii — znajdującego się w rękach 
indonezyjskich i zaaresztow ała 50 le­
karzy indonezyjskich.

Obrady czesko-słowacKie
Oba narody uzgadniają stanowiska

PR A G A  (SAP) — S praw a defini-1 osobistości ze św ia ta  politycznego, 
tvw nego u regu low an ia  stosunków  gospodarczego i ku ltu ra lnego , k tó re  
pom iędzy C zecham i 1 Słow akam i. I się zebrały  w  Lukacovtcach.

Tow. Premier 
protektorem
„Dni Zakopanego1'

Premier tow. Józef Cyrankie­
wicz objął protektorat honorowy 
nad uroczystościami „Dni Zako­
panego”. W rozmowie z delegacją 
Komitetu Dni Zakopanego Premier 
la ł wyraz swemu przekonaniu, iż 
gorącym pragnieniem Rządu jest 
przywrócenie obecnie Zakopane­
mu roli centrum turystyki polskiej.

W I E Ś C I  Z

je sf obecnie rozpatrywana przez rze 
czoznawców, zebranych na konferen  
c jl w  Mar.ańskich Łaźniach i^przez

_  W komitecie do spraw w spółpra­
cy gospodarczej państw  e u r o p e j s k i c h ,  

opracow ujących m ateriały dla realiza­
c ji planu M arshalla, w krótce ma być 
wniesiony na porządek dzienny projekt 
unii celnej 16 państw , reprezentow a­
nych w komitecie.

— Prezydent Francji Auriol ułaska­
wił Benois Mechina, b. gen. sekreta­
rza w rządzie Vichy, i zamienił mu 
karę  śmierci na dożywotnie ciężkie ro- 
1*3 ty.

P rzy  te j sposobności d em o k ra ty ­
czna p a r tia  słow acka po raz  p ie rw ­
szy publicznie w ypow iedziała  się w  
te j sk raw ie. Je j prezes, L e ttrich , 
przew . R ady N arodow ej S łow acji za 
p roponow ał u tw orzenie specjalnego 
ciała  praw odaw czegoo d la  S łow acji. 
„N arodow ej R ady S łow ackiej" i u- 
trzym an.ia ko leg ium  korni tarzy sło­
w ackich , m ających  w ładzę w ykonaw  
czą.

Prawdopodobnie propozycja taka 
nie będzie odpowiadała partiom 
czeskim gdyż może ona zagrażać je ­
dności państwowej.

DOM DLA STARCÓW - CHŁOPÓW
W  najbliższym  czasie nastąpi 

o tw arcie w Jan tarze (pow. gdański) 
pierwszego domu wzorowego dla 
starców  - chłopów, zorganizowanego 
przez Związek Samopomocy C hłop­
skiej.

Dom ten może pom ieścić chwilowo 
50 starców , którym  zostaje zapew ­
nione całodzienni? utrzym anie, opie­
ka  lekarska itp.

W  m iarę możności starcy  będą wg 
w łasnego wyboru, pracow ać w lek ­
kich  dziedzinach p racy  zawodowej, 
jak  np. w  pszczelarstw ie, w arzyw ­
nictw ie itp.

KOŚCIOŁOWI MARIACKIEMU 
NIE GROZI NIEBEZPIECZEŃSTWO

M iejska Komisja Budowlana w 
Krakowie stw ierdziła, że pęknięcie 
sk lep ien ia  w prezbiterium  Kościoła 
M ariackiego jes t ’ spow odow ane nie 
w strząsam i, lecz Wadliwą budową. 
Jeden z kam ieni luku jest cokolwiek 
mniejszy, przez co się  w ychylił, po ­
w odując szczelinę. Zostanie on pod­
stem plowany, . a szczelina zaszpryco- 
w ana będzie żelazobetonem  pod ci­
śnieniem.

POLACY NA KONGRESIE 
ANALOGOF1LÓW

. W dniach od 11 — 14 w rześnia od­
będzie się  w Dijon pierwszy M iędzy­
narodow y Kongres Analogofiiów ca­
łego św iata. D elegacja polska wy- 
jedzie do Dijon w  połow ie bm., pod 
przew odnictwem  red, llaydzickiego 
M ariana z Tarnow a, św iatow ej sła­
w y naukow ca analogofila, autora li­
cznych prac i rozpraw  analogofil- 
skich. Jedna  z tych  prac „Tezy A na- 

| logofilskie" została w ydana w ciągu 
j  roku w 16 językach.
I W  skład delegacji v/chodzą poza 
| red. Ifaydzickim  — dr Szuszkiewicz 
i Roman, Grzywa W ładysław  i dr 
Szuszkiewicz A niela z Tarnowa.

DALSZE ODZNACZENIA DLA 
GÓRNIKÓW

W  dyrekcji Jaw orznicko-M ikołow

Przy szczelnie zapełnionej sali Są­
du Okręgowego rozpoczął się dziś p ro ­
ces znanej w W arszawie, długoletniej 
działaczki PCK Marii Bortnowskiej, 
oskarżonej o  znęcanie się nad podle­
głymi jej jako  blokowej obozu w Ba- 
vensbruck więźniarkami.

Jeszcze nie zaczął się proces, a  świad 
kon ie  czekający w poczekalni podzie­
lili się na dwa wrogie obozy — przy­
jaciół i przeciw lików oskarżonej. Z 
pokoju d la  świadków dobiega do sali 
rozpraw gw ar ożywionej dyskusji.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia 
pierwsza w yjaśnienia sk łada osk. Bort- 
nowska, opow iadając szczegółowo o 
swych dziejach od chwili aresztow a­
nia w 1942 r. Zaraz po przybyciu do 
obozu w ysunięta zostat-5 przez grono 
Polek, stanowiących starszyznę obozo­
wą, na sztubową ze względu na swą 
energię i znajom ość języka niem iec­
kiego. Na stanow isku swym, jak  twier 
dzi, s tara ła  się zawsze wypełniać jak 
najlepiej swe obow iązki Polki i więź­
niarki.

Na pytanie p rokura to ra  czyin tluma 
czy fakt oskarżenia jej przez tak po 
kaźną grupę ludzi, nie może dać kom 
kretnych wyjaśnień.

Najpierw  badani są świadkowie 
oskarżenia. Pierwsza zeznaje Eugenia 
Tkaczek, tkóra tw ierdzi, że w czasie 
jej kilkudniowego pobytu na „Bloku 
27“ Bortnow ska pobiła i oddała w rę­
ce niem ieckiej policji obozowej kobie­
tę znaną jej z widzenia, jafco miesz­
kankę Starego Miasta w W arszawie.

Świadek Orłowska opow iada sadowi 
o brutalnym  postępowaniu oskarżonej 
w  czasie rozdzielania pomiędzy więź­
n iark i przydzielonych im palt. O za­
chowaniu się Bortnowskiej na bloku 
„królików dośw iadczalnych", którego 
przez czas jakiś była „sztubową , ze­
znaje świadek Makowska „Bortnowska 
nie pozwoliła mi opiekować się ciężko 
chorą córką i wyrzuciła córkę do izby, 
gdzie byty dużo gorsze warunki"...

Inni św iadkow ie podają podobne 
fakly. Bortnow ska przetrzym yw ała 
w ięźniarki dłużej na apelu, nie po­
zwalała chodzić im w bułach po blo­
ku, ani przyjm ow ać odwiedzin z in­
nych bloków.

Po tych zeznaniach sąd zarządził 
przerwę do dnia następnego. Ju tro  bę­
dą zeznawai świadkowie wysunięci 
przez obronę.

Japonia
piąci
od szk odoiu an ia

TOKIO (SAP). — Gen. Mac A rthur 
zatw ierdził procedurą podziału p ie r­
w szej partii m aszyn i narządzi ja ­
pońskich, zgodnie z  zaleceniam i 
M iędzynarodow ego K om itetu O d­
szkodow ań.

Pierwsza partia przeznaczona do 
podziału m iędzy Chiny, W ielką Bry­
tanią, H olandią I Filipiny, składa 6i<5 
z 30 proc. ogólnej liczby m aszyn i 
narządzi, 
dowanja,

przeznaczonych na odszko-

Powstańcy
zwyciezaja
w P arag w aju

N. JO R K  (PAP). — S to lica  P a ra ­
g w aju  A suncion je s t kom pletn ie  o- 
toczona przez  siły  pow stańcze, a 
w ojska  zn a jdu jące  się w  południow o 
w schodniej części m iasta , przeszły  
n a  s tronę  pow stańców . D ow ódz­
tw o oddziałów  pow stańczych, k tó re  
n a  p a row cu  p rzeb y w ają  d rogę w  
dół rzek i P a rag w a ju , w ezw ało  przez 
rad io  ludność A suncion do pomocy 
w  oba len iu  rządu . „Dziś albo nigdy" 
ośw iadcza apel rad iow y .

do 5 sierpn ia  obradow ała w  Seelis- 
berg w Szw ajcarii M iędzynarodow a 
K onferencja, njająca na  celu zw al­
czanie antysem ityzm u.

Konferencja* została zw ołana przez 
M iędzynarodow ą Radę Chrześcijan i 
Żydów. O becnych było około 60 de­
legatów  z 17 państw , przedstaw icieli 

skiego Z jednoczenia Przem yślu Wą- 'kościo łów  rzym sko-katolickiego pro-
glowego w M ysłow icach udekorow a- ; testanck cgo( grec ô  e ‘J
gi go 1 - - - delegatów  żydowskich- O becni byh

też. przedstaw iciele ONZ i UNESCO.

Program walki z antysemityzmem
Chrześcijanie i Żydzi obradują razem

SEELISBERG (SAP). — Od 30 lipca ! k tó re  będą przedłożone kościołom,
izkołom, rządom 
dzynarodowym.

instytucjom  mię

'n o  Krzyżem Zasługi czterech zasłu io  
nych górników. D ekoracji w imieniu
Prezydenta R.P. dokonał przewodni- 
cżący Pow iatow ej Rady Narodowej.

O pracow any został program, za­
w ierający praktyczne propozycje,

  Przewodniczący .Prezydium  Rady
Najwyższej ZSRR Szwernik wydal 
obiąd na  cześć bułgarskiej delegacji 
parlam entarnej.

— Saperzy brytyjscy wysadzili w 
powietrze dom żydowski, w którym  
p o d c z a s  obławy znab ziono skład bro-

i ni.
— W  środę ub.\ tygodnia w Ansbach 

wzburzony tłum  uchodźców żydow­
skich zaatakow. ł 2 żołnier.zy am ery­
kańskich.
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A k t y m y  t ł P S  i  P P M
obradują w LuMinie
IMa wspólnym zebraniu a k ty  waniu wspólnych zebrań na 

wów PPS i PPR w Lublinie, szczeblu powiatowym i miej- 
uezestniczyło ok. 300 delega- skim oraz w poszczególnych 
tów z całego województwa, zakładach. Zebrania te w ytkną 
R eferaty poświęcone omówię- plan konkretnej działalności 
n iu  sytuacji politycznej w kra- obu partii w terenie, 
ju  oraz znaczeniu pogłębienia j Podniesiono również konie-
jedności klasy robotniczej wy­
głosili: członek CKW PPS tow. ’ 
Żukowski oraz przedstawiciel 
PPR  tow. Starewicz.

W wyniku ożywionej dysku­
sji podjęto rezolucję, nawołu­
jącą do wspólnej walki z sabo­
tażem gospodarczym, paskar-

czność r o z s z e r z e n i a  w s p ó ł p r a c y  . . - -. , - .  , , . .  , ,
n a r t i i  r n h n tn ie z v r h  m  t e r e n  *WlI9k*M« 1e podaży pracy kołaet, jes t praeehodza przeBz.ko.anie p-HsatMa aa  
p a i t u  ro D O tn ic z j  c n  n a  t e r e n  i , \y/ u  u  m .■ .__ a » « n » c .  W tv-m tvtodn.ru otw arte zo

Kobiety pozbawione źródeł dochodu
uczą się na kursach O pieki Społecznej

©mmmm

krauiiectuia
trjjkotarstuia
m aszy n o p isa n ia
koszykarstnta
szy c ia  bam boszy
tkactuia

Pcwgieininy wkład stosunków na ryn 
ku pracy, oharafetoryzuja się m aso­
wym napływem cle fachowych sił ko­
biecych.

EBiając ■doskonale położenie bezrobot­
nych kobiet postanowił wystąpić z ind 
ojaitywą'będącą najbardziej celowo po 
mydlaną pomocą.

W ubiegłym  tygodniu  otw arte zosla 
ły  dw a pierwsze z ki.lkiwia»tu zapla- 
ncwrinych kursów fachowych d la  ko 
Ł:ct. Na jed-nym z nich specjalny in ­
s tru k to r  zaznajam ia  z szyciem  bambo­
szy j rannych pantofli. Jest to t. zw. 
,.bambosza,rnia". Przeszkolenie po­
trw a t u pół roku, p o czym kursie tiki bę 
dą  mogły zarabiać samodzielni*. Na

Przyczyn, .które złożyły się na  drugim kursie koło 20 młodych kobiet

organizacji młodzieżowych OM 
T U R  i ZWM, zmierzającej do 
zbliżenia młodzieży na polu 
kultury i oświaty. Dużo m iej­
sca poświęca rezolucja mobili­
zacji członków obu partii do

stwem, spekulacją i nadużycia- walki z bandami UPA i reak- 
m i drogą aktywńego udziału1 cyjnym podziemiem, popiera-
członków obu partii w korni-j nym przez opozycyjną polity-
sjach kontroli cen. Rezolucja ! kę PSL. 
poświęca dużo uwagi organizo-1

Wspólne konferencje
a k ty w ó w  PPS i PPR

w województwie krakowskim

b a rd zo  dużo. W iele m atek  i żoa, po ­
zbaw '.cnych p o m o cy -ze  s tro n y  m ęż­
czyzn, w ym ordow anych czy zag in io­
nych, zm uszone zosta ło  d,o sam o d zie l­
nego szukan ia  ź ró d eł dochodu. T utaj 
jed n ak  zjawiia się  m oment niefachow o 
ści, umiemożliwia.jącej w konsekw en­
c ji, znalezienie p racy .

BRAK KWALIFIKACJI

D nia 9 s ie rp n ia  odbędzie  Się ró w ­
nież w sp ó ln a  k o n fe re n c ja  a k ty w u  
PPS i PPR w O lkuszu, n a  k tó re j p rze

Z godnie  z  p o lecen iem  CKW  PPS 
o d b ęd ą  s ię  n a  te re n ie  w o je w ó d zk ie ­
go K om ite tu  PPS w  K rak o w ie  k o n ­
fe re n c je  p o w ia to w e  ak ty w u  PPS i ! m aw iać  będ ą  tow . W ó jc ik  (PPS) i 
PPR w  n a s tę p u ją c y c h  te rm in ach : | tow. W ięc ław ek  (PPR)

D nia  8 bm. w Bochni p rzem aw iać  J 
b ę d ą  p o se ł tow . Ż arek  (PPS) i tow . j 
M ich ta  (PPR). W  tym  sam ym  dnfu  w  j 
C h rzan o w ie  na  k o n fe re n c ji obu  a k ­
ty w ó w  p rzem aw iać  b ęd ą: 1 se k re ta rz  
W K  PPS tow . N ach n o  i 1 sek re ta rz  
K W  PPR tow . S trze leck i.1

W  N ow ym  Sączu  d n ia  8 s ie rp n ia  
w  o b ra d ac h  ak ty w ó w  w eźm ie udzia ł 
p o se ł tow . K ow alczyk  (PPS) i pose ł 
tow . P o lew k a  (PPR).

D nia  9 s ie rp n ia  w  B iałe j p rzem a­
w iać  będzie  w o jew o d a  tow . dr. Pa- 
sen k iew icz  (PPS) i poseł tow . D obro­
w o lsk i (PPR). W  T arn o w ie  tego  s a ­
m ego d n ia  m ów ić będą  tow . W ilk o ń  
(PPS) i tow . Łabtlz (PPR).

m aszynie. W tym  tygodniu  o tw arte  zo 
s ła n ą  4 d a lsze  p u n k ty  szkoleniow e d la  
k a n d y d a tek  na  kraw cow e.

Jeszcze  w sierpn iu , s ta ran iem  w y­
d z ia łu , uruchom ione będą kursy  tk a c ­
tw a, koszyk ars tw a i try k o ta rs tw a . O- 
beernie oczeku je  się  już ty lk o  n a d e j­
ścia p o trzebnych  m aszyn, k tó re  pozwo 
lą na  rozpoczęci* nauki.

N ajw iększym  bodaj plusem wszysit- 
N ajlepsze  chęc i k a n d y d a tek  nie za- kich  ty ch  kumów jes't fak t, i*  po ich 

s tą p ią  konłeciznyoh um iejętności, W  ukończeniu  abso lw entk i rozpoczną  «a 
rezu ltac ie  kobiety, k tó re  muszą utrzy - m odzielną pracę , k tó rą  będzie m ożna 
mać liczną często rodzinę, n ie są w w ykonyw ać w dom u. O koliczność ta  
stan ie  znaleźć jakiegokolw iek zajęc ia , m,a szczególną w agę d la  m atek , k tó re  
zapew niającego  im m inim um  egzysfen zarobkow anie  m uszą .pogodzić z wy- 
©)'»■ chow aniem  owych dzieci.

Ni*zorgamizo w any handel z całą  je ­
go n iezdrow ą a tm osferą  ulicy, kończą­
ce się  już  w ypraw y ,,ńa zach ó d '1, czy  R o la  W ydziału  nie ogran icza  się  ty ł 
doryw cze w y p ad y  na wieś, s ta ją  się  ko do u ruchom ien ia  sieci ośrodków  
często jedynym  ra tu n k iem  p rzed  gro- szko len ia. Po ukończen iu , kurststkom  
żbą głodu. Żadne z  tych  zajęć  nie da - zostan ie  um ożliw ione o tw orzen ie  w ar-

„ WSPÓŁDZIAŁANIE"

się poza tym otwarcie spółdzielni p ra ­
cy p. m.: „W spółdziałanie", do której 
należeć będzie każda z przeszkolo­
nych kobiet.

Do specjalnego sklepu - spółdzielni 
tow aru dostarczać będą wszystkie ko­
biety - udziałowcy. Dochód za sprze­
dane artykuły  rozdzielony zostanie 
między producentki.

W dalszej perspektywie realizatorki 
tego szlachetnego planu  myślą o zor­
ganizowaniu kilku sklepów spółdziel­
ni „W spółdziałanie1" obsługiwanych 
przez- tysiące kobiecych warsztatów. 
Inicjatywa ta jak o  realny  program 
walki z n ied o sta tk iem  zasługuje na 
pełne poparcie, (wk.).

N a  r e m e n t
trzeba mieć
z e z w o le n ie

W  zw iązku z du żą  ilością czasow o 
zamkniętych z ak ład ó w  £ a, s i r  ono m-icz - 
nych na teren ie  W arszaw y, przewidzAa 
ne jes t p rzep row adzan ie  p rzez  s ta ro ­
stw o k o n tro li, czy zam knięcie n a s tą p i­
ło rzeczywiście z powodu rem ontu  lo ­
kalu. W  w ypadku  rues tw ierdzen ia  
istotnej potrzeby zam knięcia zak ład u , 
właściciele pociągani będą do odpow ie 
dzAalnoeci.

Przedsiębiorca zam ykający lokal z 
powodu remontu, obowiązany jest za ­
wiadomić o t.ym fakcie Urząd Skarbo­
wy, Zw. Inwalidów —  w wypadku po 
siadania koncesji wódezanej, oraz sek 
cję usprawnień przy Zarządzi* Miejs­
kim.

Obrady
konferencji terenowych
tu W ielkopolsce

Z godn ie  z  po lecen iem  CKW  PPS 
o d b ęd ą  się na  te re n ie  W ie lk o p o lsk i i 
Z iem i L ubusk iej k o n fe re n c je  p o w ia ­
tow e  a k ty w u  PPS w n a s tę p u ją c y c h  
te rm in ach : 6.8 — G ostyń, 8.8 —
W rześn ia , 9.8 — Ja ro c in . D e legat 
W K  PPS tow . p o se ł W ło d ek  B roni­
s ław .

6.8 —  S trze lce  K ra jeń sk ie , 7.8 — 
M iędzychód , 9.8 —  Sulęcin . D elegat 
W K  PPS tow . W eh n e rt Jan .

7.8 —  Konin, 8.8 — Raw icz. D ele­
g a t W K  PPS tow . T urek i M ieczy­
s ław .

Odprawa
sek re ta rzy  i ins truktorów
dzielnic stolicy

Oddział ogólno-orjjanizacyjny 
SK PPS zawiadamia, ze w dniu 
6 b. m. t. j. w środę o godz. 17 
w lokalu Stołecznego Komitetu 
przy ul. Mokotowskiej 24 odbę­
dzie się odprawa sekretarzy i in­
struktorów wszystkich dzielnic 
warszawskiej organizacji PPS.

Stawiennictwo obowiązkowe 
pod rygorem partyjnym.

j« oczywiści* stałych unormowanych 
zarobków ni* mówiąc już o. ich szko­
dliwości społecznej czy zabójczym 
wpływie moralnym.

SZYCIE BAMBOSZY 
I MASZYNOPISANIE

M iejski W ydział Opieki Społecznej

sz ta tu  p rzez  p rzy zn an ie  pew nych k re ­
d y tó w  na  zakup  urządzeń . P la n u je

Do obowiązków członków Rad Narodowych
zia le iy  u częszczan ie  n a  z e b ra n ia

— stujierdza okólnik Rady Państwa
Podk reśla liśm y , już  w ie lo k ro tn ie  na  

łam ach  „R obo tn ika" ob o w iązek  b ra ­
n ia  u d z ia łu  p rzez  ra d n y ch  D. R. N. i 
St. R. N. w e  w szy stk ich  p o sied ze­
n iach . O s ta tn io  p rzec iw  le k c e w a ż e ­
niu  o bow iązków  p rzez ra d n y ch  w y ­
s tą p iła  R ada Państw a.

S tw ierdza jąc , że p ro to k ó ły  n a d sy ­
łan e  z zeb rań  R ad N aro d o w y ch  w y ­
k a zu ją  dużą ilo ść  n ięo b eco y ch  bez 
odp o w ied n ieg o  u zasad n ien ia , R ada 
P ań stw a  o k ó ln ik iem  z 23 bm. zw raca  
s ię  do P rezyd iów  W o jew ó d zk ich  R ad 
N arodow ych , (a tym  sam y m  do P re ­
zydium  m iast w ydzielonych), ab y  p o ­

w zięły  o d p o w iedn ie  k rok i, celem  z li­
k w id o w an ia  tego  s ta n u  rzeczy.

Ze sw ej s tro n y  chcie libyśm y  pod  
ad resem  P rezyd iów  D. R. N. 1 9t. 
R. N . clodać, aby  zaczę ły  p rz e s trz e ­
g ać  tak że  w ięk sze j p u n k tu a ln o śc i w  
ro zp o czynan iu  obrad , gdyż  to je s t 
tak  sam o przykrym , s ta le  o b se rw o ­
w anym  n iedo c iąg n ięc iem . (Rem)

Zebranie aktywów 
PPS i PPR
Praga Centralna

Dnia 8.VI 11.47 r. o godz. 17 w sali 
leatru „C«mcdla*‘ odbędzie się  w spól­
ne zebranie aktywów PPS i PPR z 
te r e n u  Pragi Centralnej.

Na porządku obrad Uchwały Rady 
N aczelnej PPS.

Komitet Dzielnicy Centralnej PPS  
wzywa wszystkie Zarządy Kót F a­
brycznych I Terenowych oraz w szyst­
kich aktyw istów  do bezwzględnego  
udziału w powyższych obradach.

Cyrk Nr 3
opuszcza W arszauię

Komitety Społeczne
poiustają przy P. C. K.

W  sk ła d  K om itetu  S połecznego  m aA by  w p ro w ad z ić  czy n n ik  sp o łe cz ­
n y  do a k c ji P o lsk iego  C zerw onego  
Krzyża, z o s ta ją  u tw o rzo n e  p rzy  O k rę  
go w y ch  P ełn o m o cn ik ach  Z arządu  
G łów nego  P.C.K. O k ręg o w e K o m ite ­
ty  Spo łeczne  P.C.K. Z adan iem  ich  bę 
dzie in form ow ać sp o łeczeń stw o  o 
p racach  p o d e jm o w an y ch  przez P.C.K. 
1 w c iąg an ie  w a rto śc io w y ch  jed n o stek  
o raz  w szy stk ich  o rg an izac ji do b ra ­
n ia  w n ich  ja k  n a jczy n n ie jszeg o  u - 
dz ia łu .

Jed n a  z na jw iększych , a zarazem  
najm łodsza  p laców ka cy rkow a, Cyrk 
N r 3, m ieszczący się róg M okotow skiej 
i Polnej, za p a rę  dni opuszcza W arsz a ­
wę. A w ielka szkoda , bogaty  bow iem  
p ro g ram  1(5 num erów , w zbudził duże 
zain teresow an ie  stolicy. Kto n ie był na 
sp ek tak lu  cyrkow ym  niech się p o ­
śpieszy, bo lad a  dzień p taców ka zw ija 
sw ój nam io t. Należy Zaznaczyć, że 
p rzed staw ien ie  zaczyna się o  godz.
19.30, w sobotę  i 'n iedzielę  o godz. K ielcach. W aru n k i podane  
16.15 i 19.30. s łow nie  na  zapy tan ie .

W ydział W ojew ódzki w Kielcach 
ogłasza konkurs na es-lib ris dla W o­
jew ódzk iej B iblio teki * Pub licznej w

będą li-
9928

Komunikaty
K om itetu  PPS
pow. Warszewskiego

W arszaw sk i P o w ia to w y  K om itet 
P o lsk ie j P a rtii S o c ja lis ty czn ej, zaw ia  
dam ia , że d n ia  7 s ie rp n ia  bT. o godz. 
10-ej rano  w  lo k a lu  Pow. Kom. PPS 
-— L w ow ska N r. 5 —  odbędzie  się  
p o s ie d ze n ie  E g zek u ty w y  P ow iatu  
W arszaw sk ieg o .

*
D nia 9 s ie rp n ia  o godz. 10-ej ran o  

w. sa li W -sk ieg o  Pow, Kom. PPS p rzy  j 
u licy  L w ow skiej Nr. 5 od b ęd zie  się  
o d p raw a  p rzew o d n iczący ch  i s e k re ­
ta rz y  G m inny , h  i M ie jsk ich  K om i­
te tó w  PPS —  z p o w ia tu  w a rsz aw ­
skiego.

S taw ien n ic tw o  o b o w iązkow e.

Aktywy PPS i PPR
Gazownia i SPB

D nia 6 sie rp n ia  rb. (środa), o .g o d z . 
15.30, odbędzie  s ię  w G azow ni przy  
i.l. D w orsk ie j, z eb ran ie  w spó lne  PPG 
i PPR. Z ram ien ia  PPS w yg łosi re fe ­
ra t n a  tem a t u ch w ał R ady N aczelne j 
tow. Jak u b o w sk i.

D nia 6 s ie rp n ia  i i  środa), o god- 
16, odbędzie  s ię  w B n a  Ż olibo­
rzu, p rzy  u). A dai.. ’’ró c h .rk a  3 : 
w sp ó ln e  zeb rar.le  z Pr. — Z ram ie ­
n ia  PPS re fe ra t n a  tem : ichw ał Ra
dy  N acze ln e j w y g ło si tow  T om azak

Tylko do 1 września
rejestracja członkom  
D zieln icy Pragi 

i Centralnej PPS

Lampy radiouie — sprzedaż 
Przetarg nieograniczony

P aństw ow e Z akłady  Tele i R adio techniczne, W arszaw a , ul. R atuszo­
wa U , og łasza ją  p rze targ  n ieogran iczony  n a  sprzedaż  40 sz tu k  różnych 
lam p rad iow ych  do odbiorn ików .

O ferty  w za lakow anych  kop ertach  z nap isem : „O ferta  n a  zakup  lam p  
rad io w y ch " należy  sk ład ać  w W ydziale  Sprzedaży Państw . Zakł. Tele i R a­
d io  w W arszaw ie, ul. R atuszow a 11, d o  d a . 20 sie rp n ia  1947 r., godz. 9, 
gdzie nastąp i kom isy jne o tw arc ie  kop ert o godz. 9.30.

Bliższych in fo rm ac ji udziela W ydz. Sprzedaży PZT, W arszaw a, ul. R a­
tuszow a 11, pok. N r 1.

PZ T  zastrzega  sobie p raw o  sw obodnego w yboru  o fe ren ta  bez względu 
na cenę jak  też p raw o  u n iew ażn ien ia  p rze targ u  bez p o dan ia  pow odów  i po ­
noszen ia  jak ich k o lw iek  odszkodow ań. 9942

Komitet Dzielnicy Praga Centralna 
zawiadam ia członków, którzy nie do­
pełnili obow iązku rejestracji, że w 
ciągu m iesiąca sierpnia każdy członek  
Dzielnicy jest obow iązany się  zareje­
strować.

Termin tei. jest ostateczny i zanied­
banie go spow oduje skreślenie z ew i­
dencji członków  Dzielnicy.

Ześrsnia Bzie ms I Kół
DZIELNICA OCHOTA

Dzielnica P P S  O chota zaw iadam ia, że 
w środę dn ia  8 s ie rp n ia  br. o godz. 18,80 
w lokalu Dzielnicy, ul Niemcewicza 9 
m. 130, odbędzie się posiedzenie K om itetu .

Obecność członków K om ite tu  obowiąz­
kowa.

PRAGA CENTRALNA
D zielnica P ra g a  C entralna P P S  im. 

S tefana Okrzei zaw iadam ia, że dn ia  7.8 
1947 r. o godu. 17 odbędzie Sie posiedze­
nie kom itetu  w raz z przedstaw icielam i 
kół fabrycznych i terenow ych przy  ul. 
Szwedzkiej 2/4.

ŻO L IR rtR Z R E J E S T R U J E  P P S  owców 
DO KOŃCA S I E R P N I A

D/.ielniqa P I ’S Żoliborz zaw iadam ia, żc 
re je s tra c ja  członków trw ać będzie <lo koń 
ca m ics. sie rpn ia  a nie, ja k  m ylnie po ­
dano, do 5-go sie rpn ia  br.

K O L E J A R Z E  W A RS ZA W A  — WSCHÓD
K om itet K olejarzy PPS W arszaw a — 

W schód podaje do wiadomości, że 
dn iu  7 sierpn ia 1947 r. (czw artek) o god '. 
'.r>-ej m in. 30 sali Z. Z. K. n a  stacj 
•7cv aw a W Inia dbędzie się zebr 
nie kolejowe* ktyw ,i P P S  z referat* 
p t. ,, Uchv/e’ lady Ne czelnej P P S ” . 

Obecność '.yslkich aktyw istów , 
czególiPc ‘o juków Zer ądów Kół If
iowych Z j przodown ów dziesiąte
•owiązk od rygorem  party jnym .
K om itet . si o punk tualne  przybycie.

Ogłoszenie o przetargu

3.
4.
5.
6. 
7.

O ddział Drogowy P.K.P. w Łodzi ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  na
w y k o n a n ie  n a s tę p u ją c y c h  ro b ó t:

1. O dbudow a n astaw n i na  s tac jach  N iekłań, O poczno i Końskie,
2. O dbudow a budynków  gospodarczych na st. T om aszów  Maz. i Nie- 

k łau , ^
Roboty b lach arsk ie  w obręb ie  1 O ddziału Drogow ego,
Roboty d ek arsk ie  na s tac ji i w m ieście Łodzi,
Roboty zduńsk ie  na s tacji i w m ieście Łodzi i Koluszki,
Roboty .rem on tow e budynków  Parow ozow ni i łaźn i na st. Koluszki. 
Roboty b ru k a rsk ie  na  st. Karolew .

O ferty  w zalakow anych  k o p e rtach  należy sk ład ać  do skrzynk i o ferl, 
zn a jd u jące j się w b iurze  I-g o  O ddziału  D rogow ego w Łodzi F abr., b u d y ­
nek dw orca, 11-gie piętro .

O tw arcie  o fert n a stąp i w b iurze  1-go O ddziału  D rogow ego w Łodzi dnia 
13 s ie rpn ia  1947 r. o  godz. 10-ej. W adium  w w ysokości 1 p roc. należy  
w płacić p rzed  p rzetarg iem  do Kasy S tacy jne j, a kw it załączyć do  oferty .

ś lep e  kosztorysy , w aru n k i sk ład an ia  o fe rt i -wszelkie in fo rm acje  o trzy ­
m ać m ożna w O ddziale D rogow ym  pokój n r  38 w godzinach  urzędow ych. 

O ddział D rogow y zastrzega sobie p raw o  dow olnego w yboru o fe ren ta , 
j podziału robó t pom iędzy k ilku  o fe ren tó w  lub  un iew ażn ien ia  p rze targ u  bez 
| podania  pow odu. 9846

Ogłoszenie o przetargu
K u ra to riu m  O kręgu S zk o ln eg o ' K ieleckiego w K ielcach, ul. F ocha  33. 

'.isza p rze targ  n ieogran iczony , k tó ry  będzie d o k o n an y  w Urzędzie K ura- 
him  na w ykonanie  n astępu jących  sprzętów  szkolnych:

1. ł.aw k i szkolne 2-osobów e — od 2.0(H) — 3.000 szl.
2. Stoliki 2-osobow e — ud 200 — 300’ szl.
3. Krzesła — od 120 — 400 szt.

.4. Szafy biurow e.
5. U rządzen ia  pracow ni biologicznych i fizycznych.
6. U rządzen ia  pracow ni tow aroznaw czych  w szkołach zaw odow ych. 
O ferty  należy sk ład ać  w term in ie  do d n ia  28 s ie rpn ia  1947 ,r. d o  go-
y 13-ej.
Bliższych in fo rm acji udziela K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego K ielcckie- 

iv godzinach urzędow ych, gdzie oferenci m ogą o trzym ać pełny tekst 
m a ,d o  sk ład an ia  o fert, w arunk i p rzetargow e, w arunk i w ykonania  
ślepe kosztorysy, plany, ry su n k i oraz p ro jek ty  um owy.

O dniu odbycia się p rze targ u  o fe ren t będzie pow iadom iony . 9839

ją  w e jść  d e leg ac i n a s tę p u ją c y c h  or- 
g an izacy j: 1) p rezy d iu m  W o jew ó d z­
k ich  R ad N aro d o w y ch , 2) O k rę g o ­
w ej K om isji Z w iązków  Z aw odow ych, 
3) p rzed staw ic ie l Samopomcżcy C hło­
psk ie j, Ligi K obiet o raz  K om isji P o ­
ro zu m iew aw czej Zw. M łodzieży.

W  zw iązku  z tym  Stoł. R ada N a ­
rodow a m a na  na jb liższy m  sw ym  p o ­
siedzen iu . w y b rać  sta łeg o  p rz e d s ta ­
w ic ie la  do O kręg o w eg o  K om itetu  
Społecznego  p rzy  P ełnom ocn iku  Z a ­
rządu  Gł. P.C.K.

OGŁOSZENIA DROBflE
GUSTO!) YJS I-póniocnica-doniow a: zdrowa, 
panna, m łoda, dobrzó zbudow ana o n a ­
d er łagodnym  usposobieniu, skrom na, 
po trzebna jako  sam odzielna na  bardzo do­
brych w arunkach  do prow adzania sam o­
dzielnego gospodarstw a i zarządu  domu. 
Zgłaszać: poczta K arlino , pow iat Koło­
brzeg, ulica C iesielskiego 11. K oliński. 
G ospodyni. 9892

FOTO GRAFIE nagrobkow e (porcelanow e)
w ykonyw a ,,E 1-C ha-F ilm '\ Jerozolim skie 
27. P row inc ję  inform ujem y listow nie. 9708

Uregulowanie diet
pracowników miejskich

W  celu  u jed n o lice n ia  ta ry fy  d ie t 
p o b ie ra n y c h  ty tu łem  zw ro tu  k o sz tó w  
u trzy m an ia  i n o c leg u  p rzy  w y ja ­
zdach  służbow ych  p rezy d en t m iasta  
na  p o d staw ie  u ch w ały  St. R. N . z 
21.V. br. w y d a ł zarząd zen ie  u s ta la ­
ją c e  o s ta teczn ie  w y so k o ść  d ie t  w y ­
p łac an y c h  za w sze lk iego  ro d za ju  d e ­
leg ac je .

W y n o szą  one: 450 zł za  dobę  d la  
w szy stk ich  p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich  
oraz  p rzed sięb io rs tw  m ie jsk ich  i w y  
d z ia łó w  ad m in is tracy jn y ch . W y je ż ­
d ż a jąc y  do G dyni, G d ań sk a  i n a  t&- 
ren  Z iem  O d z y sk a n y ch  p o b ie ra ją  
500 zl. za dobę. D ochodzi do teg o  r y ­
cza łt n o c leg o w y  w w y so k o śc i 100 zł. 
N ow a ta ry fa  d ie t m ie jsk ich  o b o w ią ­
zu je  z dn iem  1 s ie rp n ia  rb. (Rs)

 o--------

Na RTPD ofiarowali
Ob. Szulc K. —  500 zł.
Ob. Latoszek St, i Gryżba A. —  

1590 zł.

Ha dzieci i wdowy
Po pom ordow anych  

dem okracji:
Ob. Szajkow ski J. — 500 zł.

działaczach

Kierownika drużyny pomiarowej
przyjmie

Dyrekcja Lasów Państwowych
O kręgu Legnickiego w Z ielonej Górze. W aru n k i wg. um ow y. W ym agany  
dyplom  in ży n ie ra  m ie rn ik a . S tan o w isk o  n a ty ch m ias t do  ob jęcia. Bliższych 
in fo rm ac ji udziela  D y rek cja  L asów  P ań stw ow ych  w Z ielonej Górze. 9911

Komunikat o zapisach
W yższa Szkoła  G ospodarstw a W iejsk iego  w Lodzi og łasza  zapisy  dla 

now ow stępu jących  k an d y d ató w  na rok  ak ad em ick i 1947/48.
P o d an ia  o p rzy jęcia  na I rok  stud iów  w inny  być  złożone w n iep rz ek ra ­

czalnym  term in ie  od  d n ia  15 do 31 sie rp n ia  1947 r.
P o d staw ą  p rzy jęcia  na  I ro k  stud iów  jest egzam in w stępny na wszysN  

kich  w ydziałach :
a) p isem ny — na tem at zw iązany  z k ieru n k iem  stud iów ,
b) u stn y  —  z nauk i o  Polsce w spółczesnej.
Na w ydziale P rzem ysłu  Rolnego ob o w iązu je  egzam in z m atem atyk i. 
Szkolą p o siada  n astęp u jące  w ydziały : ro lny , ogrodniczy, przem ysłu

rolnego, spółdzielczy  i ag ronom ii społecznej.
9943 REKTORAT

WYDZIAŁ POWIATOWY w ZŁOTOWIE
urój. szczeciń sk iego

ogłasza konkurs na wakujące stanowiska:

1) Sekretarza Wydziału Powiatowego
2) 4-eeh  sekretarzy  gmin wiejskich

Do slanow iska S ekre tarza  W ydziału  Pow iatow ego  p rzy w iązan a  jest 
VI g ru p a  uposażen ia  w raz z w szelkim i d o d a tk am i i sp ec ja lnym  dodatk iem  
lokalnym . M ieszkanie zapew nione.

Do stanow isk  se k re ta rzy  gm in p rzy w iązan a  jes t VII g ru p a  uposażen ia  
w raz z w szelkim i d o d a tk am i i sp ec ja ln y m  dodatk iem  lokalnym  oraz m ie­
szkanie, o pa ł i św iatło  w na tu rze .

W y m ag an e .m i kan d y d ató w  na sek re ta rza  W ydziału  Pow iatow ego śred ­
nie wy kszlałcen ie  i p rzy n ajm n ie j 5 -c io  letn ia  p rak ty k a  sam orządow  a, zaś 
na sek re ta rzy  gm in w iejskich  k w alifikac je , o k reślone  rozp. Min. Spr. 
W ew n. z dn. 27.11.1934 r. o raz  d o k ład n a  znajom ość p racy  sam orządow ej. 
S tanow iska  do ob jęcia  na tychm iay t,

P o d an ia  w raz z życiorysam i w łasnoręczn ie  nap isan y m i i u w ierzy te l­
n ionym i o d p isam i św iadectw  z poprzed  n ie j p racy  o raz  opinię Rad N aro d o ­
wych należy  nad sy łać  do Przew odn iczącego  W ydziału  Pow iatow ego w Z ło­
towie, woj. szczecińskie. 9929

Powiatowego, Starosta Powiatowy  
Przew odniczący W ydziału  

(—) M. PAHUSZEWSKI

C U M *  <> <; Ł  O S L t. N c PBB N PH RRA TA  »Il!iS !tJ t ZNA 70 Zfc
Ogtorzeniu o ronne osobiste, poszukiw ania rodzin, zguby po zi 20 za w yraz Hand ,,we po zł 26 za wy 
-az. Poszuk wanie pracy po zl 10 za wyraz W tekście •redakcyjnym  do 1(H) mm z! 90. od lO) 200 m m ' 

110, p .w y że j 200 mm zł 130 za 1 mm szerokość jednej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zl 60, od 
101 — 200 mm zl 75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość Jednej szpalty . Nekrolog: do 50 mm 
zl 60: 51 — 100 min zl 75; 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mxn zi 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty . 
Za niedziele i sw ietu  dolicza gie 30 proc. Za term inow y d ruk  ogtoszeó A dm inistracja nie odpowiada

ąĘDAGUJK KOMITEI B,-r37203

- >8ZB!NIA PRZYJM UJĄ ś-eritr B iuro  Og! Kekl Sp W yo W iedza Oddział » M arazawte, Al Jeroiolm ihB lt iz i te i SH-Sn
? ASentury m iejsk ie  Al lrri>i„ljn isk ir 18 — „Im p et1 K oIrM nra; H ir m e  kousku 1 -  1. IrO an u w tn  sklep s mai nom
i .  Uff fi od<,,!ia,v Sp WytJ*1 wr> W iedza w H oure Polska A gem ja Prasow a -  Biuro O głoszeń Reklam W arszawa ui w ,
ra ik ieg o  II draż w szystk ie  odd- ■ ly P .A .F  w P o lsce . B iuro igtoszeń .C zyte ln ik 1 -  Centrala, ui daszyńskiego 16 i oddział
M arszałkow ska 3-5 Poznańska 38, Pargowa 67. ..W oln ość” . W arszawa, M arszałkow ska 95; Sp. Agęnr.JI Prasow ej G lob11 U| / | o tf  z
T argow a 593 P ietraszek , W arszaw a. W spólna 50. te i. 855-26; Spółdzieln ia  Pracy K olporterów  press11. R aszyńsk* &*

N akładem  Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni W ydawniczej „W IEDZA- — „Robotnik" nr. t
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Pamięci
poległych
powstańców

Z M iędzynarodowych Targów Gdańskich II}

Targi pachną morzem...

W Powsinie odbyła się uroczystość 
odsłonięcia pomnika pamięci powstań 
ć6w poległych 1.8.1944 r. na terenie 
Mirkowa, Skolimowa, Jeiiem eJ, Kia 

rysew a i Chylić. (SAP)

P AWILONY targowe w Gdyni pa­
chną wodc.ros'temi, ryhse-

k'-ch barek i morzem. Mode było tak  
c.aprvwd?, a może to z łu d zen i, mcże 
mi «;<T tak  zdawało, gdy, w szedłszy r a  
chrzęszczący pcd stopam i iw ,- w y­
stawowego placu, ujrzałem  przed so­
bą szaro  - zieloną wiodę basenu porto­
wego, zwanego basenem Prezydenta, 
gdy gdrceś na horyzoncie mignęły mi 
ctairne punkciki j; kicha barek, s ta t ­
ków czy kutrów*.

Z niodzielnym rożciekaiw:cnym t łu ­
mem wpłynęłam  do największego p a ­
wilonu w ywta wow ego. D ługo stałam  
przed artystycznie wykonanymi p lan ­
szami, obrazującym i mecihanizm han­
dlu zta.girantitczfiejjo w namacih umów 
państwowych, pi an owy inupcnrt mitów - 
ców i maszyn, k tóry  jak opiewa pJan- 
<5za jest cedłą do o-dbudowy dobroby­
tu go*s.poda:rcze^o j wykres.... ten wy- 
kre* wl?śin‘'>e był rajcickaw s^y. W y­
wóz towarów z Polski w Jatach 1945 
— 1946. Tep  skaczący jak rtęć  w te r­
mometrze zespół kreaeczek, tych parę 
su-chyoh i jakże właóc-wie radosnyoh 
cyfr. Bo talk niedaw no jeszc®e były 
tylko .przecież gruzy i zgliszcza, a te ­
raz po dwóch latach ten wykres...

Potiraifiillśimy €*ę w ciąg-u tego k ró t­
kiego czasu tak  zorganizować gospo­
darczo, by wywieźć za granicę metali 
za 1.391.369 tys. zł., szkła i porcela­
ny za 187.244 tys. zł., chemikalój za 
411.505 tys. zł i..: węgla za 6,264,738

Kajakowcy
są najlepsi

Tegoroczne m istrzostw a kajakow e 
Polski Rozegrane w Czechowicach na 
Śląsku zgrom adziły na starcie  ponad 
100 osad.

K ajakow cy Poznania odnieśli w iel­
ki sukces zajm ując praw ie w szystkie 
pierw sze m iejsca. W  biegu na 10.000 
m. w ygranym  przez Sobieraja (Po­
znań) ryw alizujący z nim Folw arcz­
ny  (Czechowice) w yw rócił się  tracąc 
szanse na zajęcie drugiego a może 
1 pierw szego m iejsca w  tym  biegu.

W yniki techniczne: 10.0,00 m. jed. 
wyścig.: 1) Sobieraj (HCP) — 50:49, 
2) Jerzew ski (Surma-Poz.) — 53:51,6- 
lOHłOO m. dWóJkl'Wyścig.: 1) TCozie- 
ras- i Krzyśka (KK 28 — Pozn.) — 
48:4, 2) Besztefda i Beyma (HCP) — 
49:58. 1000 m. jed. wyścig.: 1) Fol­
w arczny (Czechowice) — 4:19,4, 2)

HARCERZE,  u w a g a !
UKAZAŁA S IĘ  KSIĄŻKA

B. I. M icha łow sk iego :

„C.A.S. nad Turawą“
(Pom iętnik z kursu instruktor­
skiego Centralnej Akcji Szkole­

n iow ej)

DO NABYCIA 
we W SZYSTKICH KSIĘGARNIACH

W y d a w n i c t w o  Z a c h o d n i e  P o z n a ń  f!

poznańscy
tu Polsce

Kardasz (HCP) 4:24. 1000 m. dwójki
wyścig.: ,1) M atłoka — Grzywaczew- 
ski (KK 28 — Pozn.) 3:45,9. 600 m.
dwójki wyścig, pań: 1) Sow ińska — 
G rudniew ska (AZS — Kraków) — 
2:48.6. Czwórki wyścig, panów: 1)
HCP — Poznań, 2) KK 28 — Poznań.

Jednak
utygrali Polacy

Mecz ,  i polska Zaah. — Praga — 
Pilzno w ygrali Polacy 25:23, a nie 
jak, podaliśm y w ? poniedziałfcdwym 
num erze Czesi. W skutńk złego odbio 
ru telefonicznego przekręciliśm y tak ­
że nazw isko zw ycięzcy Ii-go  biegu, 
którym  był Jankow ski a nie Białko­
wski. ,

W kilku zdaniach
Rekord Europy w skoku wzwyż

ustanow ił Brytyjczyk Paterson w yni­
kiem  2,02 m. Poprzedni rekord nale­
żał do K otkasa (Finlandia) — 2,0.1 m. 
Nowe rekordy kobiece W ielkiej Bry­
tanii uzyskały w  Londynie Lukas — 
37,25 m. w oszczepie i w biequ 80 m. 
przez p ło tk i G ardner — 11,5.

Bydgoszcz wygrywa m iędzym iasto­
wy trójm ecz pływ acki uzyskując 204 
pkt. przed Grudziądzem — 186 pkt. 
i Toruniem — 104 pkt. *

M rustągn** Dfflłroicsfcii
tys Perę lyóko cyfr... j«*t feSi ia«ń o t towarowo - pasażerskich, 3 taofeowce. 
wiele więcej na  tym wykresie, są ma- = * 
szyny i narzędzi:a, jest cyna i ołów, 
są wyroby tekstylne i żywność. '

Herm es z k ad u ceu siem
TT W EJŚC IA  do pawilonu rozłoży! 
^  eię w dość niewygodnej pozycji 
marmurowy Hermes, kupiecki bożek... 
to symbol. Może pnzy jego pomocy 
zain teresują się zagraniczni im porte­
rzy estetycznym i polskim ’ meblami 
przeiznacz-onymi na eksport, skrzynia­
mi pełnym i wędzonych łososi i  f lo r­
der, lub prześlicznymi kaj ekami wy­
konanymi w gdyńskich stoczni;: cli. 
Może jakiś strażak * dalekiego kraju  
zechcę mieć modele gaśnic przeciwpo­
żarowych, wykonane w fabryce sprzę­
tu pożarniczego w Łodzi. Może za 
spraw ą Hermesa rozsmakuj * się ja ­
kieś zagraniczne podniety'enie w wy­
robach polskiego przem ysłu spożyw­
czego.

Nawet sporo artystycznego zmysłu 
mia ten P rzem ysł Paliw  Płynnych. 
W ymalował sobie pa ścianach sw oje­
go stoiska coś podobnego do panora­
my racław ickiej. O proszę... tak po­
w staje ropa... to porusza statki. S ta t­
ki, które rozwożą w świgit nasze p ro ­
dukty  przemysłowe. Statki, które nam 
za to  przywożą unrrowskie dary, szwe 
dziką celulozę i 6przęt z demobilu. 
W ytłumaczone to wszystko dokument 
nie, n,a obrazkach panoram y. Dokument 
nie j kolorowo. M aleńki model fabry­
ki syntetycznej benzyny-, w tymże sa ­
mym stoisku zachwyca ddoci. Słysza­
łam, jak ,Jakiś pięcioletni człowieczek 
w czerwonej czapeczce prosił mamusię 
żeby mu kupiła te  domiki i tych glitnia 
nycih ,.lud;zi:ków“.

To budzi marzenia...
GROMNA mapa... morza, morza, 

za... czerwcne długie strzałk i zna­
czą drogę statków linii okrętowej 
G dynia — Ameryka, Egzotyczne, ku ­
szące nazwy... B ejrut i M ontevideo, 
Boston j Filadelfia... To budzi marze 
nie za  jazdą hen w świat... marzenie 
za przygodą. Towarzystwo Gdynia — 
Ameryka... 3 sta tk i pasażerskie, Ba 
tory, Sobieski { Jagiełło

5 towarowców...
Inne towarzystwo, Polsko - Brytyj- 

ckie Towarzystwo Okrętowe ma dwa 
sta tk i towarowo - pasażerskie i jedoa 
sta tek  towarowy. Żegluga Polska'—5 
statków  towarowo - pasażerskich i 13 
towarowców, a wydział holowmrczo - 
ratowniczy U  holowników, 1 sta tek  
ratowniczy i w budowie 6 rodow e-

sią ogromnie potrzebne, ponieważ w 
Polsce jeszcze 'się ich nie produkuje. 
Nie produkuje się barry, cementowe­
go środka uszczelniającego i odporne­
go na cń-mienie wody, a rt paitcksu — 
kitu asfaltcwego do uszczelniania, ani 
nerolu, bótumicznej, wodcszczelnej 
izolacji, an.i ardesitu, bezrmołowej p a ­
py dachowej.

Uśmiechnął się już widocznie bożek 
Hermes do  miłego p an a . Stoisko wzbu 
dza ogólne Zia'interescwaiiVa, a wazce 
polskich firm  budow lanych zam ówiło 
m ate ria ły  ta k  po trzebne  do  rekon­
strukcji mostów, tuneli i fabryk. Na-

Si■ -

1 }

Efektowna reklama motorów do łodzi rybackich (SAP)

glowców, 1 parowiec i dwa motorow­
ce. I znów refleksja. Polska flota, a 
przecież tej floty przed dwoma laty  
jeszcze woale nie było. Jednostki jej 
leżały jako w raki na dnie morza, lub 
tu łały  się po obcych krajach.

O pew nej sztrajcarskiej 
firmie...
W  TYM samym pawilonie mieszczą 

się stoiska firm zagranicznych. 
Bardzo był uprzejmy przedstawiciel 
szw ajcarskiej firmy Meynadieir. U 
przejm y pan pod ładnym napisem. 
Oto jaką dewizę umieściła Szwajcaria 
na jaskrawo błękitnej ścianie swego 
stoiska. „Jakością naszych wyrobów 
pragniemy pogłębić współpracę gospo 
darczą polsko - szw ajcar®ką“. A u- 
przejmy pan wyjaśnił, źe firma Mey- 
nadier na podstawie umowy polsko - 
szw ajcarskiej dostarcza dla budowni 
ctwa przemysłowego i mieszkaniowego 

izolacyjnych. M ateriały te7 statków  materiałów
• -  I z o a  " .V .

Sluisk«» l'ańslw ow (^« Przem ysłu Konserwowego : (SAP).

wet katowiccy pływ acy zainteresow a­
li się szw ajcarską firmą. Stolica Śląs­
ka zamówiła m ateriał izolujący prze­
ciw wilgoci do nowo powstającego b a ­
senu pływackiego. Za nerol i paltojks, 
z* bairrę i erdomtt płacimy odpadka­
mi, .powstającymi przy produkcji p a ­
liw płynnych, no i oczywiście węgłem.

Ach ten węgiel... ma się napraw dę 
ochotę pokrzykiwać z patosem banal­
ne zdanie o czarnych diam entach i 
czarnym złocie.

PhiUipsie, przymknij się

A Ż trzęsą  się ściany od wycia 
adapterów  w stoisku słynnej, 

holenderskiej firmy Phillips. Chodzą 
ludziska i patrzą na w spaniałe ap a ra ­
ty  radiowe. Patrzą i wzdychają. Ku­
piłby sobie niejeden takie radio, ale 
co robić, kiedy za drogie. A samo sto ­
isko rzeczywiście w«>pani,ałe.

Strasznie mi było żail biednego 
Sżwaójcartl, klóryj"' pedóbny ' do  jakie­
goś kupca we wschodnim krarmku ży- 
vTo g&tykultlfóć, OpoNviadal o swoich 
troskach. Bo jakże to tak... Jest przed 
stawię-ielem szw ajcarskiej fabryki z e ­
garków „Recta , przyjechał fu z mać 
stwem cudów i... i żadne indyw idual­
ne transakcje  nie dochodzą do sku t­
ku, bo Polacy nie m ają obcej waluty, 
a choćby j mieli to i tak  zegarków, in­
dywidualnie orzedawać nie można. 
M artwił się, dziwił, opowiadał i co 
chwila zerkał, czy mu ktoś z ciekawej 
publik) n 'e  podkrada jego skarbów. 
Skarbów  któro kusiły niklem, srebrem 
i złotem bransoletek.

Bardzo zmartwiłam się przygnębię- 
ntem Szwajcara. Tak bardzo, że zmę­
czona usiadłam  w wystawowej ka­
wiarni j zaczęłam zajadać .przepyszny 
pasztet i skumbrię w tornacie produ­
kowane p rzez .. Przemysł Konserwowy. 
Bardzo mi to smakowało i tak rozle­
niwiło, że oglądani* reszty pawilonu 
postanowiłam odłożyć do jutra.

fT-EATKY)
TKATB POLSKI (K arasia  2):
W ystępy  gościnne O pery śląsk ie j, 
ś ro d a ,'g o d z . 18-ta -  „ C y g a n e m  _ 
czw artek, godz. 18-ta — u 
piątek , godz. 18-ta — „O vruhk  Se wile 

sk i” ,,
sobota, godz. 18-ta -— „C arm en ^ 
niedziela, godz.  18-ta — „H alk a  . 
i i V I u UU/.U M IO  -I I tu I Margzałe 

kow aka): godz. 18 „S zklana M enażeria 
I I  ATK >1 IZ  Y*7,NV D. W. P (Ul. K róe 

lewska 13): „Siedem  śmiechów g łów nych". 
Początek godz. 19.

TKATK M. O. „S T i OlO” (ul. K arow a) 
godz. 19 „T o  m oje dziecko” . T ylko do 
10 bm.

TKATB MAŁY (M arszałkow ska 81): 
godz. 18,00 „P ygm alion” .

1 K A I  i; IM M V >/I('it VJ 'Z am ojskiego
30): godz. 18 „Człowiek, k tó ry  szukał 
śm ierci” .

TKATB „JASK Ó ŁK A ”  (M a rsz a tk o w stt 
59): Do 7 bm . w łącznie te a tr  nieczynny, 

„TK A TB DZIECI WABSZAWY”  (S tud io  
K arow a 31). W czasie w akacji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

I'KASKI TEA I r .  K E H II (ZygmuntoWe 
ska  8 ): N ieczynny.

TEA TB  „COMOEDIA” (ul. Szwedzka) -»  
godz. 18: „P rzy jac ie l p rzy jdzie  wiecz®,
rem ” .

W OLSKI TEATB H EM U  (W olska 8)1
N ieczynny.

CYRK n r  S — zbieg ul. Mokotowskiej
z ul. P o lną. Początek p rzedstaw ien ia  — 
godz. 19.30. W  soboty  i w niedziele —< 
godz. 16.15, 19.30.

„CZŁO W IEK  ZA BU R TĄ "
Począw szy od 8 bm. g ra n a  będzie w  Te­

atrze  „ Ja sk ó łk a ” sz tuka  a u to ra  „T eorii 
Snów” i „T eorii E n ste in a” A ntoniego 
C w ojdzińskiego „Człowiek za b u r tą ” .

J e s t  to  p rze ró b k a  z g ran e j już  p rzed  
w onną, sz tuk i Cw ojdzińskiego „E poka 
tem pa” , dokonana wspólnie przez au to ra  
i "W. ficibora, reży se ra  sz tuk i. W  obsadzi© 
„Człow ieka za b u r tą ” zobaczym y: D anu­
tę K orolew iez. M ieczysław a Gielniewicz* 
i W acław a śc ibora.

f  K I M A J
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33) „Pięciu

zuchów” .
„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56) ..P ło­

nąca żagiew ” .
„PA LLA D IU M ”  (Złota 7/9) „Cienie 

przeszłości” .
„STYLOW Y”  (M arszałkow ska): „M y ż 

K ro n sz tad tu ” .
„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „W esoły  pensjo­

n a t” .
„SYREN A” (P ra g a , Inżyn ierska 12)X

„ P io tr  I ” .

P  u s ły s z y m y
VjQ ui RADIO

CZW ARTKU, 7 S IK R P M A  
W arszaw a I

6.00 Sj^gnał czasu; 6,15 Dziennik poi 
ny ; 6,30 M uzyka; 7.15 W iadomości p o ran ­
ne; 12.06 W iadomości południow e; 12,10 
M elodie ludow e; 12.25 A udycja dla w si;
12.35 U tw ory fortepianow e w wyk. Tere-, 
sy M ieniew skiej-R zepeckiej; 13,00 ..Z m i­
krofonem  po k ra ju ” ; 13.10 A udycja roz­
ryw kow a; 15.00 M uzyka taneczna (p ły ty );,
15.20 Aud. m uzyczna dla dzieci; 15,40 Se­
renady w wyk. K azim ierza Czekotowskie- 
go — b ary to n ; 16.00 Dziennik p o p o ł.;
16.20 Gioachimo R ossini — K w arte t na  
f le t, k la rn e t, fagot i róg ; 16.40 ..Z naszej 
rad io fon ii” ; 16 50. Pojga,danka gospodar­
cza; 17.Im . l.a d la  w szystk ich” ; 18.00
M uzyka im). . ( p ł^ ty ) ; 19,00 Audyc.ia
TU R-u ; 19, i U A udycja d la w ojska, pośw ie 
eona muzyce W ojska Po lsk iego : 19,40 M u­
zyka ang ielska w w ykonaniu M ieczysława 
Szaleskiego — altów ka; 20,00 ,,Z szero­
kiego św ia ta” ; 20,25 A udycja muzyczna, 
w w ykonaniu Sekste tu  P R  z udziałem  T o­
m asza D ąbrow skiego - -  ten o r: 21.00 D zień 
rtik w ieczorny; 21.30 M uzyka taneczna 
(p ły ty ) ; 21.45 ..O m otylu, k tó ry  tupnął 
nóżką” — słuchow isk^ w-g K ip lin g a ,: 22,10 
W iadom. sportow e; 22,15 K oncert o rk ie­
s try  Tanecznej P R  pod dyr. Ja n a  Cajm e- 
ra ; 23.00 O sta tn ie  w iadom ości; 23.20 Mu? 
zyka pow ażna; 24.00 H ym n.

W arszaw a I I
14,03 M uzyka popołudniow a (p ły ty )?  

1.5,05 K ron ika  W arszaw y; 15.20 D rcbne 
u tw ory  skrzypcow e m uzyki czeskiej w  
w wyk. Zygm unta L ed n ick iego : 15,50 A u­
dycja  lite rack a ; 16.20 K oncert m uzyki po­
pu larnej w wyk. Zespołu In stru m . pod 
d y r. F elik sa  R ybickiego; 16,50 Mały re ­
p o rtaż  z dużego św ia ta : 17.00 M uzyka
filmowa oraz frag m en ty  z kom edii m u­
zycznych w wyk. Ork. jazzow ych; 17,25 
..B racia z całego św ia ta” ; 17.35 ..Nad 
żółtą rzeką” — encyklopedia radiow ą ; 
19.00 K oncert życzeń; 19.40 O dbudow uje­
m y W arszaw ę; 19,45 Piosenki lekkie w  
wyk. B arb ary  R udzkie j; 20.00 A udycja 
lite rack a ; 20,15 M uzyka jazzowa (p ły ty ) ;
20.35 Z zagadnień  k u ltu ry  i sz tu k i: ‘20,40 
D. c. muzyki tanecznej.

WIERA PANOWA (34) P rzek ład  Józefa Brodzkiego

TOWARZYSZE PODROŻY
P O W I E Ś Ć

— Dziękują. Niczego nie chcę.
Na Olgę Michajłownę czekało jeszcze 109 ciężko rannych. 

109 zleceń lekarskich, setka różnych zabiegów i rozdawanie le­
karstw, setka skarg tych rannych. Skarżono się na wszystko: 
na upał, na owsiankę, na zle siostry, które nie dają surowej wo­
dy.... I jednocześnie setki skarg sióstr na rannych: śmiecą, nie 
chcą brać lekarstw, umyślnie robią przeciągi... Olga Michajłow- 
na doczytała d o ;końca arkusz z przebiegiem choroby „siedem- 
nastego“ i powiedziała:

—  Jesteście marynarzem, towarzyszu Głuszkow, trzeba się 
mocno wziąć w ręce.

— Byłem  marynarzem, — odrzekł siedemnasty.
Lena zapatrzyła się na niego: opalona twarz z białym czo­

łem  i czarnymi oczyma przypomniała jej twarz męża.
— Lena, — powiedziała Olga, — popraw poduszkę porucz­

nikowi.
. Odeszła. Lena podniosła wyżej poduszkę i zajrzała w czar­

ne, cierpiące, gniewne oczy.
— To ty jesteś Lena? —  zapytał Głuszkow.
— Tak, — odpowiedziała.
Popatrzył na nią, wzrok jego jakoś złagodniał.
Nosek masz perkaty — powiedział naraz i zaciął się. —  

Mojej siostrze też jest na imię Lena — i zamilkł.
Ktoś ją zawołał z innego posłania. Podawała rannym szkla­

ne naczynia, kształtu kaczki. Namawiała do picia gotowanej 
wody. Myła podłogę mokrą ścierką, słała łóżka, a na postojach, 
na usilne prośby rannych biegała na stację i kiedyś kupiła całe 
wiadro malin. W esoły kapitan, grubas w gipsowym gorsecie,, 
żartując i śmiesząc wszystkich dzielił maliny, a Lenie dał pe­
łen kubek.

Podczas obiadu znów podeszła do Głuszkowa.
— Jedzcie poruczniku, — powiedziała. — To specjalny

obiad dla was. Baranina z pomidorami. A na kolację będą na­
leśniki. Jedzcie.

— Jem, jem, — odparł niecierpliwie, kładąc do ust. płatek 
pomidora. — Poczekaj, perkata, nie odchodź. Ciągle odcho­
dzisz. Będę jadł, jeżeli będziesz siedziała przy mnie.

Dobrze, — powiedziała i usiadła obok.
— Ale wy nic nie jecie, — powiedziała pc chwili. — Uda­

jecie tylko poruczniku. Trzeba jeść.
— Żeby żyć? Co? —- zapytał Głuszkow.
— No naturalnie, żeby żyć.
—  Skłamałem o tej siostrze, — odezwał się naraz Głusz­

kow. —  To wcale nie moja siostra. M ieliśmy się pobrać. Teraz 
wyjdzie za innego. A niech wyjdzie... Mniejsza o to. Zjedz ty tę 
baraninę, Leno — ja nie'będę jej .jadł.

— Wcale nie wiadomo; czy wyjdzie za innego, — odezwała 
się Lena.

—  A niech sobie idzie, wszystko mi jedno: Ja i tak do do­
mu nie wrócę. Zgrzytnął zębami. — Inwalida... na drewnianej 
kuli wrócę... Niemcy, cholera!... Matkę do siebie sprowadzę... 
Będziemy mieszkali w innym mieście. Matka za mną wśzędzie 
pojedzie... Każda matka pojedzie...

— Wcale nie inwalida, i wcale nie cholera, — powiedziała 
Lena, patrząc w jakiś punkt przed siebie. Jak można tak 'm ó­
wić. Z nogą, czy bez nogi dla waszej matki, poruczniku, czy 
dla kogo innego, jeszcze zawsze będziecie ten sam i jednakowo 
bliski. Będziecie mogli pracować. Jesteście młodzi, tacy ładni... 
Na pewno ożenicie się... Macie całe życie: przed gobą, poruczni­
ku. I to wcale nie będzie jakaś drewniapa kula, tylko świetna 
proteza, można bucik włożyć, a w spodniach to na pewno nikt 
nie pozna...

Zamknął oczy i milczał. Odeszła w  drugi kąt wagonu, bo 
jakoś nagle ogromnie zachciało się jej pogłaskać go po głowie. 
Położyć mu rękę na czole, białym, odcinającym się od opalonej 
twarzy... Daniu, Daneczku...

Dogasał wreszcie długi, upalny dzień. Skończyła się bie­
ganina przedwieczorna: kolacja, opatrunki, poprawianie łóżek. 
Po raz ostatni przeszła przez wagon Olga Michajłowna i pqga- 
siła lampki, zostawiając jedną na stoliku u dyżurnej pielęgniar­
ki. Lena chodziła tam i z powrotem po grubym chodniku. Wagon »

był bez przegródek, szeroki, przytulny, z kanapkami i stolika­
mi. Robiłby zupełnie wrażenie salki szpitalnej, gdyby nie ten 
drugi rząd posłań zawieszonych pod sufitem. Dziesięć posłań 
z jednej strony, dziesięć z drugiej. Pięć na górze, pięć na dole. 
Na każdej poduszce — ostrzyżona głowa i opalona twarz. Ża­
rówka w niebieskim abażurze bladym światłem kładła się na 
tych ciemnych twarzach, zamkniętych oczach, ściśniętych us­
tach. Tylko Głuszkow nie spał. Za każdym razem, przechodząc' 
obok niego, Lena widziała, jak błyszczały jego oczy. Chciała 
porozmawiać z nim, ale bała się. Dlaczego tak ciągnęło ją do 
tego białego czoła nad czarnymi oczyma?

— Jest mi go żal — mówiła do siebie. Chciałabym go po­
cieszyć. Jak siostra... Podobny jest do mojego Daneczka... Po­
dejdę ,00 niego, pogłaszczę. Tylko trochę. Przecież w tym  nie 
ma nic złego. Nie zakochałam się w nim chyba. Ależ skądże 
znowu... wypiszą go za parę dni do szpitala, nie zobaczę go w ię­
cej... wszystko mi jedno.

I to była prawda.
- - Podejdę, podejdę do niego. Ma takie piękne czarne 

oczy. Tak przyjemnie rozmawiał ze mną. Pożałuję go, a on po­
żałuje mnie; Zaraz podejdę i porozmawiam z nim. Żeby go 
oderwać od jego smutnych myśli. Położę mu rękę na czole. Jak 
rodzona siostra.

Podeszła do Głuszkowa —- ale on spał. Miał bardzo cier­
piącą twarz. Oddychał cichutko, jak dziecko.

Postała przy nim, patrząc jak równo unosi się pod koszulą 
jego pierś. Pomyślała: — Jak to dobrze, że on zasnął. — A jed­
nak w głębi serca była zmartwiona, a może nawet obrażona.

I naraz porucznik westchnął, jakoś jękliwie, płaczliwie Na 
pewno płakał zanim zasnął i teraz płacze we śnie.

Już dniało. Letnie noce są krótkie.
— Nigdy nikogo nie będę pieściła, prócz mego jedynego, 

mego jedynego Dameczka. To mój mąż, odprowadziłam go na 
wojnę, poszedł, ufając mi. Możesz mi ufać, mój Daneczku miły. 
Tylko ciebie mi potrzeba. A to jest mój brat, który śpi. Mam 
teraz tysiące takich braci. I po co to wszystko, te rany, te cier­
pienia, te łóżka i te szklane kaczki i ten żal straszliwy — kiedy 
życie mogłoby być takie piękne, takie pełne szczęścia..

(Dalszy ciąg nastąpi),


